
Na co mogą liczyć
turyści w 1967 r.?

Rok 1966 przyniósł kilkuna-
stóprocentowy wzrost ruchu
turystycznego w Polsce zarów-
na krajowego jak i zagranicz­
nego, pewną poprawę w ga­
stronomii i zaopatrzeniu szla­
ków, a także pogorszenie się
sytuacji noclegowej. Czego
mogą oczekiwać turyści w ro­
ku 1967? O planach i progno­
zach w tej dziedzinie poin­
formował przedstawiciela A-

gencji Robotniczej przewodni­
czący Głównego Komitetu
Kultury Fizycznej' i Turysty­
ki, tow. Włodzimierz Reczek.

W roku 1967 — oświadczył
tow. W. Reczek — przekroczy­
my po raz pierwszy liczbę 50
milionów statystycznych tury­
stów w ruchu krajowym, a w

ruchu zagranicznym — do i
z Polski — 2 miliony. Szcze­
gólnie szybko rozwija się u

nas w różnorodnych formach
wypoczynek świąteczny, zwła­
szcza na Śląsku, w Łodzi i
Woj. warszawskim, popularno­
ścią cieszą się wycieczki, co­
raz więcej osób bierze udział
w indywidualnej turystyce za­
granicznej.

Każdy rok przynosi też kil-
kunastoprocentowy wzrost i-
lości turystów zagranicznych
przybywających do Polski.

Już z przytoczonych liczb wi­
dać, że rok bieżący nie będzie
łatwy — dla organizatorów tury­
styki, trzeba bowiem będzie go­
dzić stale rosnący popyt na usłu­
gi turystyczne z nie nadążającą ich

podażą. Podejmicmy wysiłki pro­
pagandowe i organizacyjne w ce­
lu deglomeracji ruchu turystycz­
nego, zarówno w czasie jak i w

przestrzeni. Zamierzamy prze­
dłużyć tzw. sezon główny, tj. let­
ni, przynajmniej do 4 miesięcy;
służyć będzie temu system sezo­
nowych obniżek cen noclegów i

transportu; będziemy też zachę­
cać (m. in. dzięki stwarzaniu od­
powiednich warunków wypoczyn­
ku) turystów do wyjazdów na

atrakcyjne, a dotychczas zbyt
rzadko odwiedzane szlaki, np. w

województwie kieleckim, na Ziemi

Lubuskiej, w Szwajcarii Kaszub­
skiej itd.

W tegorocznym sezonie po­
winna poprawić się obsługa
turystów. Nasze nadzieje w

tym zakresie wiążemy m. in.
z rozwojem ajencyjnego pro­
wadzenia małych obiektów
turystycznych, np. zakładów

gastronomicznych, schronisk,
campingów, wypożyczalni
sprzętu itd. Nieznacznie po­
prawi się też sytuacja nocle­
gowa. Kontynuowana będzie
modernizacja hoteli komunal-

nych ze środków centralnego
funduszu turystyki i wypo­
czynku, przewidujemy zwięk­
szenie ilości noclegów w kwa­
terach prywatnych, w tym
również dla obsługi i ruchu

zagranicznego.
Z urządzeń turystycznych rok

bieżący przyniesie nam tylko od­
danie do użytku nowego wyciągu
na Czantorię, zbudowanego wspól­
nym wysiłkiem GKKFiT i Prezy­
dium W'RN w Katowicach, Kon­
tynuować s>ę będzie też rozpo­
czętą w ubiegłym roku budowę
5 hoteli turystycznych po 210

miejsc — w Sanoku, Szczecinie,
Toruniu, Ustrzykach Dolnych i

Zielonej Górze, 3 hoteli kategorii
,,lux” — w Katowicach, Lublinie
i Wrocławiu, a także pawilonu u-

slugowego na Polanie Włosiennica.

Rok 1967 ogłoszony został
przez Światową Federację Or­
ganizacji Turystycznych Mię­
dzynarodowym Rokiem Tu­
rystyki. Odbywa się on pod
hasłem: „Turystyka paszpor­
tem pokoju”, patronują mu

UNESCO i ONZ. W ramach
tego „roku” na całym świecie
przewiduje się szereg imprez
turystycznych i kulturalnych,
a także ułatwień dla turys­
tów. My również wprowadza­
my pewne ułatwienia dla cu­
dzoziemców odwiedzających
Polskę oraz uproszczenie for­
malności wizowych i gra­
nicznych.

Rodaków wybierających się za

granicę zainteresuje zapewne wia­
domość, że w br. poprawi się in­
formacja o warunkach wyjazdu
i pobytu, obowiązujących przepi­
sach celno - dewizowych, a także
walorach krajoznawczych odwie­
dzanych krajów. Lepsza
obsługa wycieczek i wyższe kwa­
lifikacje pilotów. Zamierzamy też

ułatwić wyjazdy mieszkańców
tzw. „terenu” przez przesunięcie
sprzedaży poważniejszej niż do­
tychczas części miejsc na wyciecz­
ki zagraniczne z Warszawy do
miast wojewódzkich.

będzie

«5TM s

i| 1r1■h«b

• W ciągu 1966 r. studio
małych form filmowych „SE-
MA-FOR” przekazało do roz­
powszechnienia 34 filmy, z cze­
go blisko połowę przeznaczono
dla telewizji.

® We wsiach Krobielewko 1

Swinlary uruchomiono dwie
ostatnie w pow. Gorzów Wlkp.
automatyczne centrale telefo­
niczne.

• Już po raz trzeci tytuł
najlepszego w kraju zdobył w

1966 r. hotel robotniczy Przed­
siębiorstwa Budowlanego nr 4
w Poznaniu.

• W 1966 r. wspólnie z zagra­
nicznymi edytorami wydaliśmy
około 50 pozycji książkowych.
Na rok 1967 zaplanowanych
już jest ok. 40, na temat dal­
szych toczą się rozmowy.

• Znane z szybkiego roz­
woju 1 wzorowej gospodarki
kółko rolnicze w Nowym Wo-

rowie, pow. Drawsko Pomor­
skie stworzyło, dzięki ofiarno­
ści tamtejszej ludności, „bank”
krwi dla chorych.

• Posiadaczy „czterech kó­
łek” zainteresuje nowość, ja­
ką będzie emalia dla renowa­
cji samochodów, schnąca w

temperaturze 80 stopni w cią­
gu godziny, lub na powietrzu
w ciągu 12 godzin.

G Już za niespełna 2 lata
Koksownia w Zdzieszowicach
na Opolszczyźnie będzie naj­
nowocześniejszym tego typu
zakładem w kraju.

• Metoda produkcji lekkie­
go betonu z tzw. pyłów dym­
nicowych (otrzymywanych
przy spalaniu węgla kamien­
nego w elektrowniach i in­
nych zakładach przemysło­
wych) zrobiła ostatnio wielką
karierę 1 to nie

ju.
• W Buenos

80 drewnianych
przedmieściu stolicy Argenty­
ny spłonęło w niedzielę wsku­
tek rzucania tradycyjnych pe­
tard noworocznych.

© 31 grudnia upłynął 30-let-
tni termin eksploatacji portu
w Tangerze, przyznany fran­
cuskiemu towarzystwu, które­
go siedziba administracyjna
znajduje się w Paryżu.

o Wielka Brytania zaofero­
wała rządowi Kuby budowę
dużej fabryki nawozów sztu­
cznych na korzystnych warun­
kach długoterminowego kredy­
tu.

© Ibn Saud oświadczył, że

ma zamiar opublikować swe

pamiętniki i przedstawić w

nich okoliczności, które zmu­
siły go do opuszczenia Arabii

Saudyjskiej.
© W okolicach Trajano Mo-

reas, w brazylijskim stanie Rio

de Janeiro oberwała się chmu­
ra. Wskutek tego zginęło 15
osób i uległo zniszczeniu kil­
kadziesiąt domów.

© Syryjczycy dwukrotnie o-

strzelali w poniedziałek rano

terytorium Izraela — oświad­
czy'! izraelski rzecznik wojsko­
wy w Tel-Awiwie. Jeden żoł­
nierz izraelski został ranny.

• W poniedziałek 12 tysięcy
robotników z zakładów „Stan­
dard Electric” w Madrycie i
Villaverde rozpoczęło bezter­
minowy „strajk włoski”,
znak protestu przeciwko re­
presjom policyjnym.

tylko w kra-

Alres ponad
domów na

na

Kraków

Sq decyzje — czekamy na realizację

■

Rok XIX

Cena 50 qr

Wyd. A

Nr 2 (5869)

Rynek wewnętrzny i jego potrzeby

rad narodowych
WARSZAWA (PAP)

oparciu o wytyczne dlaW

gastronomii, ustalone ostatnio
przez KERM, Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego zwró­
ciło się do rad narodowych
o podjęcie konkretnych po­
czynań, mających na celu
szeroki rozwój gastronomii.
Od władz terenowych zależy
bowiem w bardzo znacznym
stopniu realizacja postano­
wień KERM. Jako gospodarz
terenu — dysponujący środ­
kami finansowymi na zaspo­
kajanie lokalnych potrzeb —

powinny one uznać rozwój

Interesujący sondaż CRZZ i ZMS

Jaki uczeń

Zespół Oświaty i Upow­
szechniania Kultury CRZZ o-

raz Zarząd Główny ZMS prze­
prowadzą w styczniu i lutym
1967 roku sondaż na temat

problemów wychowawczych
w zasadniczych szkołach przy­
zakładowych. Celem tego son­
dażu jest zebranie doświad­
czeń tych placówek w dzie­
dzinie przygotowywania mło­
dzieży do pracy i życia w za­
kładzie produkcyjnym.

Organizatorzy sondażu pra­
gną dowiedzieć się m. in., ja­
kie czynniki oddziałują nega­
tywnie na proces wychowania
uczniów w konkretnych wa­
runkach poszczególnych szkół,
jaka jest rzeczywista rola wy­
chowawców klasowych, kie­
rowników warsztatów szkole­
niowych i instruktorów zawo­
du w kształtowaniu społeczno-
zawodowej sylwetki uczniów,
czy i w jaki sposób spełnia
rolę wychowawczą samorząd
uczniowski i szkolnych orga­
nizacji społecznych itp.

Uczniowie szkół przyzakła­
dowych poważną część czasu
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poświęcają, jak wiadomo pra­
cy w zakładzie. Celem sonda­
żu jest więc również zbadanie,
jaki jest wpływ zakładu i
działających w nim organiza­
cji na efekty wychowawcze
szkoły, czy istnieje system
właściwego przystosowywania
młodych pracowników do wa­
runków pracy i żyda w za­
kładzie, jak oddziałuje starsza

część załogi na wychowanków
szkoły przyzakładowej itd.

Sondaż przeprowadzony
zostanie wśród nauczycieli i
wychowawców szkół przyza­
kładowych, mistrzów, bryga­
dzistów, kierowników wydzia­
łów produkcyjnych, instrukto­
rów zawodu, opiekunów sta­
żystów, a także działaczy
związków zawodowych i za­
rządów kół ZMS w 500 wy­
branych zakładach pracy w

całym kraju. Wyniki sondażu
zostaną po opracowaniu u-

powszechnione, aby pomóc
szkołom i zakładom pracy w

bardziej skutecznym oddziały­
waniu wychowawczym na

młodocianych uczniów i prak­
tykantów. (AR)

■MimiMM lilHllllilll I.HiH.. Mię irofflllllMMWII

przyspieszenie

gastronomii za pierwszopla­
nowy, bo poprawa usług te­
go działu leży w żywotnych
Interesach mieszkańców.

Ważne znaczenie będzie miało

przygotowanie przez rady na­
rodowe wieloletnich planów roz­
woju sieci zakładów gastronomi­
cznych, ustalenie konkretnych
wytycznych co do lokalizacji po­
szczególnych obiektów, ich do­
kładnego przeznaczenia itp. Ze

względu na potrzeby społeczne,
należy przede wszystkim zwięk­
szać liczbę lokali popularnsch,
a więc barów szybkiej obsługi,
jadłodajni i barów mlecznych,
chociaż nie są to zakłady naj­
bardziej rentowne.

Ponieważ praktyka wska­
zuje, że w toku realizacji in­
westycji skromne nakłady dla
gastronomii nie są w pełni
wykorzystywane, trzeba skru­
pulatnie przestrzegać, aby te­
go typu wypadki nie powta­
rzały się. Większej troski ze

strony rad wymaga rów­
nież zapewnienie ekip wy­
konawców dla gastronomicz­
nych inwestycji.

Istnieją możliwości budo­
wania niewielkich pawilo­
nów gastronomicznych itp.
obiektów — z kredytów ban­
kowych. Można z tej pomocy
korzystać wszędzie tam, gdzie
małe obiekty mogą przynieść
szybką poprawę usług ga­
stronomicznych. Innym źró­
dłem zwiększenia sieci ga­
stronomii’ jest rewindykacja
dawnych lokali gastronomicz­
nych. Dla tego rodzaju usług

polecenia jest rozwój
form tzw. małej ga-

Niewielkich bowiem

można też wykorzystywać lo­
kale sklepowe, jeśli jest ich
w danym rejonie nadmiar —

przy braku restauracji.
Godny

wszelkich
stronomii.
trzeba nakładów na uruchamia­
nie kiosków, wózków i stoisk ze

sprzedażą uliczną zimnych i go­
rących dań. Istotne znaczenie
ma rozwój agencyjnych punktów
gastronomicznych i uzupełniają­
cej sieci zakładów prywatnych.
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W bieszczadzkich lasach roz­
począł się zimowy sezon po­
zyskiwania drewna. Rejon ten

daje gospodarce narodowej
około 450 tysięcy mi drewna

bukowego i jodłowego rocz­
nie, w tym wiele dłużyc i pa­
pierówki, którą eksportujemy
również do krajów strefy do­
larowej. Praca drwali w tych
lasach jest bardzo ciężka. Do

miejsc wyrębu trzeba wędro­
wać przez głębokie zaspy
śnieżne (zdjęcie lewe), zrywka
1 wywózka olbrzymich klo­
ców (zdjęcie prawe) sprawia

również wiele kłopotów.

Stała poprawa

zaopatrzenia ludności

Cd

feminizacji załóg
W woj. krakowskim obser­

wujemy systematyczny, cho­
ciaż powolny wzrost zatrud­
nienia kobiet w zakładach
pracy. Podczas gdy w I pół­
roczu 1965 r. kobiety stanowi­
ły 26,2 proc, w stosunku do o-

gółu zatrudnionych, to w I

półroczu roku 1966 już 27;2
proc. W tym samym czasie
zatrudnienie kobiet w przemy­
śle wzrosło z 26,3 proc, do 27,1
proc. W budownictwie z 9,1 do
10 proc.; w transporcie i łącz­
ności z 14,9 do 15,9 proc.; zaś
w obrocie towarowym z 62,9
do 66,3 proc. Tendencje tego
rodzaju mają szczególnie po­
zytywne skutki na terenach
odczuwających niedobór mę­
skiej siły roboczej, tj. przede
wszystkim w powiatach
przemysłowionych.

W dużej mierze przyczyniła
do tego prowadzona od kilku

przez terenowe organa zatrudnie­
nia akcja zawodowego aktywizo­
wania kobiet. Pracownicy orga­
nów zatrudnienia rad narodo­
wych, dokonują także kontroli za­
kładów pracy i ustalają, jakiego
rodzaju stanowiska obsadzone

przez mężczyzn nadają się do za­
trudnienia tam kobiet. Na tej
podstawie polecają zakładom pra­
cy dokonywanie odpowiednich
przesunięć — wymiany męskich
obsad na kobiece. Tymi sposoba­
mi w drodze wymiany zatrudnio­
no w I półroczu 1966 r. 1 .366 ko­
biet i skierowano do pracy dal­
szych 819 w wyniku analizy zgło-
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Konieczny alarm

na jezdni
WARSZAWA (PAP)

W ostatnim dniu starego i
pierwszym nov/ego roku Ko­
menda Główna MO zanoto­
wała na terenie kraju 19 po­
ważniejszych wypadków dro­
gowych, w których zginęło 11
osób (w tym dwoje dzieci), a

18 osób odniosło
_ rany. Przy­

czyną większości kraks były
ciężkie warunki na drogach:
zamiecie śnieżne i ślizgawica.

Publikacja
„Gazety Krakowskiej
Baarodzonarkonkursie

CRZZ

CAF — Kwiatkowski

Nie licząc zaopatrzenia w

mięso z uboju gospodarczego,
dostawy mięsa z przemysłu
(łącznie z podrobami i prze­
tworami) do handlu detalicz­
nego były w roku 1966 o oko­
ło 70 tysięcy ton większe niż
w roku 1965. Oznacza to, że
każda statystyczna rodzina w

Polsce mogła w ubiegłym ro­
ku kupić o około 7 kilogra­
mów mięsa więcej niż w ro­
ku 1965, a w porównaniu np.
z rokiem 1961 — o około 11
kg więcej. Mimo wszystko
jednak, zarówno pod wzglę­
dem ilości, jak też struktury
asortymentowej dostaw mięsa,
nie osiągnęliśmy jeszcze po­
ziomu całkowicie odpowiada­
jącego rozmiarom i struktu­
rze popytu.

O 10 tys. ton więcej niż w 1965
roku wyniosły zeszłoroczne dosta.

Delegacja polska
iw XVIII Zjazd FPK

WARSZAWA (PAP)
W poniedziałek udała s'ę do

Paryża na XVIII Zjazd Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej, delegacja Komitetu Cen­
tralnego PZPR: członek Biu­
ra Politycznego KC, Ignacy
Loga-Sowiński i członek KC,
kierownik Wydziału Zagrani­
cznego KC PZPR — Józef
Czesak.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali członkowie kie­
rownictwa PZPR.

szonego przez zakłady zapotrze­
bowania na pracowników męż­
czyzn.

Szczególnie dobre wyniki w

omawianej działalności uzys­
kały organa zatrudnienia w

Tarnowie, Jaworznie, Chrza­
nowie, Oświęcimiu.

Poważną przeszkodę nadal
stanowi fakt, że szereg kie­
rownictw przedsiębiorstw ma

jeszcze niewłaściwe podejście
do problemu zatrudnienia ko­
biet. Z drugiej strony kobiety
nie mające żadnych kwalifika­
cji powinny dążyć do przesz­
kolenia w zawodach, w któ­
rych poszukiwani są pracow­
nicy, tj. przede wszystkim w

zawodach techniczno-mecha-
nicznych. Bez żadnych kwali­
fikacji — o pracę rzeczywiś­
cie coraz trudniej.

Rozstrzygnięty został konkurs

prasowy ogłoszony przez CRZZ

pod hasłem „Ludzie dobrel robo­
ty”.

W grupie prasy centralnej i te­
renowej I nagrodę przyznano Ro­
mualdowi Karasiowi za publikacje
w „Kurierze Lubelskim”,
ce” 1 „Kamenie”. Trzy 11

otrzymują Władysław
(„Głos Pracy”), Jerzy
(„Trybuna Opolska”)
Scholl („Głos Pracy”). Dwie III

nagrody — Juliusz Solecki (za pu­
blikacje w „Gazecie Krakow­
skiej”) 1 Marian Wiśniewski

(„Głos Olsztyński). Ponadto przy­
znano 3 wyróżnienia oraz nagro­
dę specjalną Andrzejowi Cybul­
skiemu z Gdańska.

W grupie prasy branżowej I na­
grodę przyznano Jerzemu Barsz­
czewskiemu („Fundamenty”), II

zespołowi redakcji „Spraw Che­
mików” 1 dwie III Stefanowi No-

waczyńskiemu („Łączność”) 1 Ste­
fanowi Kasprowiczowi („Trans­
port i Drogi”). Ponadto nagrodę
specjalną otrzymał zespół redak­
cji „Robotnika Rolnego”.

W grupie prasy zakładowej I

nagrodę przyznano redakcji „Gło­
su Ursusa”, cztery II otrzymały
„Elektronowiec”, „Budujemy Sa­
mochody", „Nasza Trybuna” oraz

„Kielnią i piórem”. Pięć III przy­
znano zespołom redakcyjnym
„Głosu Załogi” (Mielec), „Wiado­
mości Fabrycznych”, „Walczymy o

Stal”, „Radomskiego Echa Skó­
rzanych” i „Głosu Świdnika”.

(PAP)

„Polity-
: nagrody

Figiel
Opolski

i Irena

Z wielkim zainteresowaniem
oczekiwali opolscy miłośnicy
teatru premiery mickiewi­
czowskiego „Konrada Wallen­
roda” przygotowanego przez
Państwowy Teatr Zie­
mi Opolskiej, w inscenizacji
i reżyserii Stanisława Wiesz-

czyckiego. Sceptycy obawiali

się, że zespół i mała scena o-

polska nie podołają problemom
jakie stwarza ten epicki dra­
mat. Według oceny krytyków
przedstawienie okazało się je­
dnak bardzo udane. Pogląd
ten podziela również publi­
czność. „Konrad Wallenrod”

grany był już bowiem ponad
100 razy, a przedstawienie o-

bejrzało już blisko 50 tys.
osób. Na zdjęciu: fragment

spektaklu.
CAF — Okoński

„Szczecinianin
1966“
SZCZECIN (PAP)

ostatnim dniu ub. r. do-w

konano w Szczecinie, w wyni­
ku plebiscytu, wyboru „szcze­
cinianina roku 1966”, czyli
najpopularniejszego mieszkań­
ca województwa. Ten za­
szczytny tytuł przypadł ka­
pitanowi żeglugi wielkiej —

Danucie Walas-Kobylińskiej.
Drugie miejsce przyznano Ry­
szardowi Warchołowi, który
z narażeniem życia uratował
tonące dzilecko.

NOWE OBIEKTY W KOPALNI MOSZCZENICA

W kopalni Moszczenica oddano niedawno do eksploatacji jeden z największych na Swiecle za­
kładów wzbogacania węgla oraz nowy szyb wydobywczy z urzą dzeniem skipowym. Zakład wzbo­
gacania węgla oddano o około 8 miesięcy a urządzenia szybowe o 15 miesięcy przed terminem.
Na zdjęciu: fragment zakładu wz bogacania węgla w kopalni Mo szczenica. CAF — Jakubowski

Nowe zasady
postępowania egzekucyjnego

wy masła z produkcji fabrycznej.
W przeliczeniu na jedną statysty­
czną rodzinę wypada więc nad­
wyżka 1 kg masła ponad dostawy
w roku 1965.

Rok ubiegły należał do rekordo­
wych pod względem wzrostu spo­
życia cukru. Ocenia się, że dosta­
wy cukru do sprzedaży rynkowej
były w 1966 roku, w przeliczeniu
na 1 rodzinę, przeciętnie biorąc,
o 6,5 kg większe niż w roku 1965,

Zdecydowanie więcej pije-
my kawy i herbaty. Dostawy
tej ostatniej np. były w roku
1966 większe o ponad 10 min
standardowych paczek (po 50
g każda) niż w roku 1965, na

każdą więc rodzinę wypada 1
paczka więcej. Niestety, wię­
cej — chociaż w tym wypad­
ku wzrost nie jest szczególnie
duży — wypijamy także wód­
ki: w przeliczeniu na 100 proc.-
alkoholu, sklepy otrzymały W
ub. roku o około 2 min litrów;
więcej wódek gatunkowych

niż w roku 1965.

Spośród artykułów przemy­
słowych — niezbyt udany był
ubiegły rok jeśli chodzi 0 do­
stawy obuwia. Zarówno w roz­
miarach produkcji, jak też a-

sortymentowo przemysł i han­
del nie wyszły specjalnie po­
nad przeciętny stan rzeczy ro­
ku poprzedniego. Bardziej wi­
doczna poprawa jest w dzie-
wiarstwie: w ciągu całego ro­
ku 1966 dostawy dzianin były
o ponad 10 min sztuk większe
niż w roku 1965. Z artykułów
przemysłowych trwałego u-

żvtku największy wzrost do­
staw notowano w odniesieniu
do odbiorników radiowych^
których dostarczono na rynek
o 86 tys. sztuk więcej niż W
r. 1965, następnie lodówek —•

50 tys. sztuk więcej, telewizo­
rów — również o 50 tys. sztuk
więcej. Natomiast na pozio­
mie 1965 roku lub niższym u-

trzymały się dostawy takich
artykułów, jak: zegarki, pral­
ki elektryczne, motocykle i
skutery, maszyny do szycia.

(AR)WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 stycznia 1967 r.

wchodzą w życie przepisy u-

staiyy o postępowaniu egze­
kucyjnym w administracji
(uchwalonej przez Sejm w

dniu 17 czerwca 1966 r.).
Ustawa zawiera przepisy

dotyczące egzekucji admini­
stracyjnej należności pienięż­
nych oraz zobowiązań o cha­
rakterze niepieniężnym. Stwa­
rza prawne warunki bardziej
sprawnego działania admini­
stracji w postępowaniu egze­
kucyjnym, zapewniając rów-
cześnie środki lepiej zabez­
pieczające obywatela przed
ewentualnymi pomyłkami lub
uchybieniami.

Ustawa precyzuje szczegó­
łowo, jakie należności podle­
gają egzekucji administracyj­
nej.

Wśród zasad postępowania
egzekucyjnego, które precyzu­
je ustawa, wymienić należy
obowiązek stosowania środ­
ków egzekucyjnych jak naj­
mniej uciążliwych dla zobo­
wiązanego, przy zabezpiecze­
niu ich skuteczności. Dalszy
przepis przewiduje niedopu­
szczalność zajmowania tych
przedmiotów, które stanowią
zabezpieczenie minimum e-

gzystencji dłużnika.
istotne są również zmiany

wprowadzone przez ustawę w

zakresie sposobów przepro­
wadzania egzekucji. Powsze­
chnie dotychczas stosowana
forma licytacji zostaje odsu­
nięta na plan dalszy.-Ustawa
wprowadza natomiast zasadę

sprzedaźy zajętych ruchomo­
ści jednostkom handlu uspo­
łecznionego, precyzując wa­
runki tej sprzedaży.

Odpowiednie przepisy regu­
lują również problem odpo­
wiedzialności osobistej, służ­
bowej i dyscyplinarnej oraz

cywilnej majątkowej pracow­
ników zarówno organów u-

prawnionych do wszczęcia
egzekucji, jak i organów egze­
kucyjnych za szkody wyrzą­
dzone obywatelowi w wyniku
nielegalnego lub opieszałego
wszczęcia bądź prowadzenia
egzekucji.

Tak więc nowa ustawa staje
nie tylko na straży interesów

państwa — a więc majątku
społecznego, ale w równym
stopniu zabezpiecza ochroną
praw obywatela.

Jubileusz 85-lecia

Lucjana Rudnickiego
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek 2 bm. Łucjan
Rudnicki ukończył 85 lat. Z okazji
jubileuszu tego znanego pisarza i

działacza rewolucyjnego serdeczne

życzenia autorowi „Starego i no­
wego” — złożyli kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR — Win­
centy Kraśko i jego zastępca —

Aleksander Syczewski.

W dniu 2 stycznia 1967 roku
zmarl w Warszawie
długiej i ciężkiej cho­

robie

tow. Mieczysław
WĄGROWSKI

zastępca członka Komitetu
Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej.

Zmarły był zasłużonym
działaczem polskiego ru­
chu robotniczego, ofiar­
nym i niestrudzonym bo­
jownikiem o społeczne i
narodowe wyzwolenie. Tow.
M. Wągrowski był odzna­
czony m. in. dwukrotnie
Krzyżem Grunwaldu III

klasy, Krzyżem Koman­
dorskim z Gwiazdą Orde­
ru Odrodzenia Polski,
Sztandarem Pracy I klasy.

KOMITET CENTRALNY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

PO

Rekordowa pomoc
kredytowa dla wsi

Polska wystawa w Delhi
DELHI (PAP)

się w Delhi uro-

wystawy polskie-
sztuki graficznej.

2 bm. odbyło
czyste otwarcie

go plakatu 1

zorganizowanej staraniem indyj­
skiej Akademii Sztuk Pięknych.

o 700 min

Kredytów
5.650 min

mld oraz

kompleksowym budownic-

wiejskim, zostały przy roz-

kredytów poważnie uwzglę-

naz

twem

dziale
dnione. Warto przypomnieć, że
w ub. roku objęto 49 powiatów,
aw140 • -

planowe
skie.

powiatach prowadzono
budownictwo inwentar-

POGODA
Jak podaje PIHM — w Polsce,

w dzielnicach południowo-wschod­
nich, po nocnych rozpogodzeniach
przewidywane jest w ciągu dnia
zachmurzenie o charakterze

zmiennym oraz miejscami prze­
lotne opady. Na pozostałym ob­
szarze zachmurzenie duże z lokal­
nymi większymi przejaśnieniami,
okresami opady deszczu lub de­
szczu ze śniegiem. Temperatura
odminus4st.doplus4st.

WARSZAWA (PAP)
Bank Rolny uruchomił już kre­

dyty przewidziane dla wsi na

1967 r. Pomoc finansowa państwa
wyniesie — zgodnie z planem —

blisko 18,2 mld zl, czyli
zł więcej niż w, 1966 r.

inwestycyjnych będzie
zł, obrotowych — 10,2
tzw. ratalnych — ok. 2,3 mld zl.

Główne kierunki pomocy kre­
dytowej dla wsi w bieżącym ro­
ku nie będą zmienione. Jeśli cho­
dzi o kredyty inwestycyjne, naj­
większe sumy przeznacza się dla

województw: lubelskiego — 730
min zł i warszawskiego — po­
nad 520 min zł, oraz dla poznań­
skiego, białostockiego, rzeszow­
skiego i bydgoskiego. Na Zie­
miach Zachodnich i Północnych,
które otrzymają również znaczne

środki kredytowe, pożyczki inwe­
stycyjne mają przede wszystkim
wspierać planową akcję remon­
tów budynków. Potrzeby związa-

W 1967
wadzone w IV kw. ub.

dytowanie międzywojewódzkiej
wymiany jałówek. Oznacza to, że

rolnicy mogą zaciągać pożyczki
na zakup jałówek z rejonów wy­
bitnie hodowlanych.

Kredyty obrotowe, krótkotermi­
nowe udzielane rolnikom za po­
średnictwem spółdzielni oszczęd­
nościowo-pożyczkowych (SOP),
znacznie wzrastają, w związku z

przewidzianym zwiększeniem do­
staw środków produkcji — na­
wozów, preparatów ochrony ro­
ślin oraz nowymi zasadami kon­
traktacji zbóż.

r. rozszerzy się wpro-
roku kre-
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Łaskawa zima

Włoskie potępienie
dla „kapelana

iv pierips?ym dniy No­
wego, Roku m stgiicy
choslowacji panowała pię­
kna, słoneczną pogoda. IV
południe temperatura do­
chodziła do 12 ttopni C,

Teggrągzną zimą jest,
wyjątkowo łaskawa dla
Prągi, w miośeię nio mą
ani ślady śniegu, Rf siepWs
szej poloiaię grudnia spą^
dio ca prawdą ifoehą Śnie­
gu, ale kilkił goąsinąąh
egikowięią sie juz roztopił-
Tak łagodną zimą nąlęży
do wyjątków w stolicy
Czechosłowacji, doskonałe
warunki narciarskie mają
natomiast wcząsowieze w

morderstw
(Korespondęnęjg AR ? Rzymu)

natomiast wczasowicze
górach Czechosłowacji.

Wendetta

Policją włoską pfzegzukuję od
dwóch dni górskie rejony cen­
tralnej Sardynii, usiłując a-

resztować morderców 58-let-

niego kowala, jego żony oraz

11-letniegp wnuka. Zbrodni
dokonano w domu kowala —•

Franscesco Pirasa. Mieszkańcy
wioski usłyszawszy strzały u-

siłowąlj przyjść z pomocą na­
padniętym. Odsiecz przyszłą
jednak za późno. Sposijzeżong
jedynie grupę mężczyzn, ucie­
kających w pobliskie zarośla.

Rejon, gdzie dokonano mor­
derstwa, znany jest z licznych
krwawych wendett oraz ban­
dytyzmu.

Oferta dla bezdomnych
„Czy szukasz domu z da­

la od wszystkiego — od co­
dziennych kłopotów i znar

jomych, z fantastycznym
widokiem i niezbyt drogie^
go?’’, Ogłoszenie takie uka-
załp się w ubiegłym tygor
dniu w prasie brytyjskiej.

Tę atrakcyjną ofertę zło-
żył klub płetwonurków w

miejscowości Bournemouth.
„Mieszkaniem" jest dwuto­
nowy cylinder stalowy o

rozmiarach 2X3,5 metra, W

cylindrze tym dwaj człon­
kowie klubu spędzili blisko
tydzień. Był ón zanurzony
około 12 metrów pod wodą
w pobliżu wybrzeży Devon,

Klub nabył cylinder
przed, dwoma laty, Płacąc
około 980 dolarów.

Głośna deklaracja amerykań­
skiego kardynała, Śpęllrnaną,
który w przemówieniu wigi­
lijnym dq żołnierzy w jednej g
baz USA w południowym
Wietnamie opowiedział się zą

kontynuacją konfliktu „aż do
ostatecznego zwycięstwa” oraz

wezwał Stany Zjednoczone do
nowej' „krucjaty antykojpiffli-
stycznej”, wywołuje nadal bu­
rzliwe protesty ze strony
światowej opinii katolickiej.
Nie zrażony tym jednak naj­
widoczniej ąrnęrykąńsbi kar­
dynał ponowił w ostatnich
dniach 1966 roku swoje wo­
jownicze deklaracje. Ustpsun-
kpwując się mianowicie ęjo
pokojowego apelu papieskiego,
kardynał Spellman już po po­
wrocie do Stanów Zjednoczo­
nych stwierdził, że — jego
zdaniem — „tylko całkowite
zwycięstwo amerykańskie mo­
że doprowadzić do rozwiąza­
nia kryzysu wietnamskiego”.

To ponowne zaakceptowanie
przez kardynała Spelpnąiią pełne­
go poparcią dla agresji aipęry-
kańskiej w Wietnamie i wojsko­
wych koncepcji Pentagonu wy­
wołało powszechne pętępienie tu­
tejszej opinii katolickiej, w tym
także wielu autorytatywnych or­
ganów prasy kościelnej oraz mią?
rpdajpych kół watykańskich. Ja](
ąonjosłą 29 grudnia wioska Asen-

cją Prasowa „Parcomit”, oficjal­
ny rzecznik watykański skomen^

toyyał wypowiedzi kardynała Speji-
mana następująco: „Znajdujemy
się wobec gestu niezdyscyplino­
wania”. Także „Osseryatore Ro­
mano” wystąpił pośrednio prze­
ciwko deklaracjom purpurata a-

merykańskiego.
Reakcje świata katolickiego

ną zimnowojęnne wystąpienia
kardynała Spellmana znalazły
się na przełomie starego i No­
wego Roku w centrum uwagi
kół politycznych nad Tybrerp.
Wielu tutejszych obserwato­
rów spraw watykańskich u*
waża, że wojownicze deklarae
cje kardynała amęrykańskie-

KAIR (PAP)

go i jiggątywne reakcje, jakie
wywołały, wyrażają po-

wą?Rę Fazbjęzii0§ci ątąnowisk
p?ęwRętr?niąjącę się ną szczy-
tąęh bl(?F8??łill kościoła kato-
lię^ięgp w poniesieniu do pod-
sigWPWySh problemów polity­
ki światowej. „Avanti”, organ
Właskjęj Zjednoczonej Partii
Śeęjąlistyęznej, ą więc partii
wehppząęej w skład koalicji
rządowej we Włoszech ko­
mentując wypowiedzi kardy­
nała Spellmana nazywa go
y/ręcz „kapelanem mor­
derstw”.

IGNĄCY KRASICKI

Zemsta

Kairska rozgłośnia radio.
Wą ,J@ł()s Arabów” podała w

niędzięię, że król Arabii Sau­
dyjskiej Fąjsąl postanowił
wstrzymać wypłatę dywidend
swemu bratu b. królowi Ibn
Saudowi oraz jego synom,
jak wiądonąo, Ibn Śaud prze­
bywa obecnie w Kairze. Re­
żim pąjsąla znajduje się o-

statnio w konflikcie ze ZRA.

międzynarodowej wy­
stawy fotografii prasowej
,,World Presse PhptoH, orgaiłi?
zowanej co roku w Hadze

przyznało już nąęrody i me­
dale dla amatorów najciekaw­
szych prac. Na zdjęciu: zdję­
cie japońskiego fotoreportera,
Kyochi Sawada, wykonane
podczas jego pobytu w Wiet­
namie południowym, mimo
braku szczególnych walorów

technicznych uznane zostało
ze względu na temat za naj­

lepsze zdjęcie, roku 1966.
CAF — UPI

DIAKARTA (PAP)

Czynniki wojskowe w In-
donęiji starają się wywrzeć
presję pą prezydenta Sukar-
no, by ten złożył wyjaśnienie

do

<<-

Odinaki

Tysiąclecia
dla działaczy

polonijnych
- 1— 1,1

PARYŻ (PAP)
kon-

Lyo-
dzia-

Z okazji Nowego Roku w

>ulac|e Generalnym F|<L w

nie odbyło się spotkanie 200
jaczy Polonii francuskich z oko-

|ip Etienne, Lyonu, Villefran-
che i Grenoble. W toku spotkania
kon&pl generalny «L Kulczycki
wręczył najbardziej zasłużonym
działaczom francuskim i przedsta­
wicielom Polonii medale i Odzna­
ki Tysjącjecią, przyznane im przpz
Ogólnopolski Kpmilet Fronty Jed­
ności Narodu. PJedale otrzymali:
sekretarz generalny Polsko-Fran­
cuskiego Stowarzyszenia Kultura)-
nęgp w Lyonie, Edoyard Rpnp,
przewodniczący komitetu tamtej­
szego domu „Polonia” — Uramel
oraz kierowipęy dwóch zespołów
lydpwyęh PiPśyi i tańca — Mi-

siaszek oraz Stecki. Ponadto wrę­
czono osiem Odznak Tysiąclecia.

Przpdstawicieie Polonii złożyli
na ręce konsula generalnego PRL
serdeczne życzenia pomyślności
kierownictwu rządu i FJN oraz

całeryu narodowi polskiemu.

Bonn nie rezygnuje
z atomowych aspiracji

a

ttSPPHT® SPORTU

Wychowanie fizyczne, sport i turystyka
w szkole

Nie zapomniano
Podcząs 4 tragicznych pogro­

dzi w grudniu ub, roku, w nie­
wielkim florenckim ZÓO zgi­
nęły wszystkie zwierzęta. Jed­
nakże w tych dniach dyrekcja
otrzymała dwa wielbłądy, Był
to pj-ezent świąteczny od miej­
scowego cyrku.

Połknął pierścień
23-letąi dentysta włoski

Gino Siena zastał skazany
na karę więzienia W miej?
scowości Modena. Udowod­
niono mu kradzież złotego
pierścionka.

Policją nfe wierzyła po­
czątkowym zapewnieniom
Giną, że uią miął gn nic
wspólnego z zaginięciem
pierścienia i prześwietliła
Roentgenem jego żołądek.
Zgodnie z przewidywania­
mi, złoty przedmiot tam się
znajdował. Siena w ostat­
niej
nąó.

chwili zdołał go połk-

Zląkł się
posterunek policji w Sy-Na

rakuzach (na Sycylii) przybył
w stroju adamowym trzęsący
się z zimna nieznany osobnik
z prośbą o przyjście mi) z po­
mocą (chodziło przede wszyst­
kim o dostarczenie mu jakie­
goś okrycją), Oświadczył on

pa posterunku, że skoczy) do
morza z zamiarem popełnienia
samobójstwa, ale uznał że

woda jest zbyt zimna i zrezyr
gnował z zamiaru. Tymczasem
jakiś dowcipniś czy może zło­
dziej zaopiekował się jego u-

braniem.

OTTAWA (PĄP)
W ramach Międzynarodo­

wego Roku Turystyki m. in,
ma być uczczone stulecie Ka­
nady. Szczególnie uroczyście
obchodzi się to stulecie w Kar
padzie, gdzie w Nowy Rok
odbyła ąję inauguracja tej im?
prezy. Obwieszczono to salu­
tami armatnimi i biciem w

d?Wo,ny.
Centralna uroczystość od=

była się w parlamencie w Ot­
tawie, gdzie premier kanady
Lester Pearson przy świetle
znicza wygłosił okolicznościo­
we przemówienie.

„Rok 1967 — powiedział Pear­
son — to rok Kanady w historii
świata. Położyliśmy mocne pod­
stawy państwa, na których budo-

wąć będziemy drugie stulecie na,

szego istnienia”,
Głowa państwa kanadyjskiego

gubernator generalny Georges
Vapier wezwał Kąną^yjęzyjtów.
aby zapomnieli o niesnąskąęli z

przeszłości. Jąk wiadomo, społe­
czeństwo Kanądy składa się z

dwóch odłamów: ludności mówią­
cej językiem angielskim i ludnoś­
ci mówiącej językiem francuskim.
W historii kraju wielokrotnie do-

chodziłp po konfliktów na tle ję­
zykowym.

W Montrealu, w najwięk­
szym mieście kanady w pro-
wincji Quebęck o przewadze
ludności mówiącej językiem
francuskim, Nowy Rok roz­
począł się incydentem bombo­
wym. W jednej z dzielnic na-

stąpiła eksplozja ładunku wy-
buchowego podłożonego w

skrzynce pocztowej. -

Incydent ten jest reminis­
cencją 10-tygodniowej kam-

panii terrorystycznej, jaką
prowadzono w Montrealu wio­
sną 1964 roku, kiedy produko­
wane sposobem domowym
bomby eksplodowały w róż­
nych punktach miasta w

skrzynkach pocztowych. Była
to ąkcja frontu wyzwolenia
Quebecku, separatystycznego
ugrupowania domagającego
się odłączenia Quebecku od
jianady.

Wzrasta nacisk prawicy
na prezydenta Snkarno

W sprawię wydarzeń z paź­
dziernika 1965 roku,

Zastępca naczelnego
wódćy armii indępęzyjskięj
generał Alamsjah ęświadczył
podcząs wiecu prawicowych
organizacji stutłenękięti zor­
ganizowanego w Nowy R°k w

Djąkarcję, że ąiły zbrojne
ppdejmą akcję ppjęgiwfe) Rr?-

zydentowi jeżeli pię przychyli
się on d§ żądgń
który domagał by Sukar-
no złożył specjajnę oświadcze­
nie w sprawie zgmąphu sta­
nu sprzed 2 lat. Prezydent in­
donezyjski odmawia ?łqżęnia
tego rodzaju wyjaśnień, ąle w

ubiegły piątek miniętęr spraw
zagranicznych Indonezji Adam
Malik zakptpąniłspwgł. że

prezydent rna złożyć w tej
sprawie publiczne oświadcze­
nie na początku tego roku.

PARYŻ (PAP)
Dziennik „Le Figaro” z 31,

XII. komentuje w swei ko­
respondencji własnej z Bonn

Wywiad, którego udzielił kan­
clerz zachodnioniemiecki Kie-
singer gazecie „Schwaębischę
Zeitung” i który „bardziej
niż deklaracją rządowa z po­
łowy grudnia precyzuję, w ją*
ki sposób NRF zamierza wstą­
pić na drogę odprężenia ze

Wschodem i jąka będzie poli­
tyka nuklearna rządu’’, Za­
równo w tytule, jąk i w tre­
ści korespondencji podkreślą
się, żę „Kieginger wydąje się
wyraźnie wstępować w ślady
Erharda i Schroedera”.

„Le Figaro” pisze, że w za­
kresie odprężenia i polityk; a to?

mowej” odpąjduję się absolnf?
nie ięlentyęzne sformułowania tez

Erharda i Schroedera, którzy u-

ważali za niezbędne dla obrony
interesów niemieckich wiązanie
tych dwóch problemów, Żądnych
ustępstw bez wzajemności, mą

być hasłem, pod którym będzie
prowadzona polityką odprężenia
nowego rządu.

Przechodząc do fragmen­
tów wywiadu Kiesingera do­
tyczących broni jądrowej „Lę
Figaro” pisze: „To oświad-

czenie staje się jaśniejsze,
skoro się wie, że nowy rząd
niemiecki, a w szczególności
Kiesingerj pragnie zarezer­
wować dla Niemiec zachod­
nich możliwość wzięcia u-

dziąłu we współdecydowaniu
o użyciu europejskiej siły nu­
klearnej. Inaczej mówiąc,
wszystko wskazuje na to, że

Republika Federalna nie wy­
razi zgody na podpisanie u-

kładu o nierozprzestrzenianiu
broni jądrowej”.

Międzynarodowa
kooperacja

•źw/>
'"■'Są:-

Aleksander Wożniak> nasz rodak zamieszkujący w Anglii, kon-
struktor specjalnych nart wodny ch, który latem przebywał w Pol­
sce, zakończył 31 grudnia ponad 400 km spływ Tamizą. Swój spa­
cer rozpoczął on w wigilię Bo żego Narodzenia w crickland

i zgodnie z planem przybył do Lo ndynu w przeddzień .Nowego Ro­
ku, Oświadczył on, że celem je go jest uczczenie Tysiąclecia Pol­
ski. Na zdjęciu: Aleksander Woź niak dopływa do celu podróży.
Na drugim planie gmach brytyj skiego parlamentu.

4|ek,ąinder vyożniak, nasz rodak zamieszkujący w Anglii,

zakończył 31 grudnia ponad 400 km spływ Tamizą. Swój spa­
cer rozpoczął on w wigilię Bożego Narodzenia w Crickland

Ol

650 tys. ton

radzieckiego zboża
dla ZRA

KAIR (PAP)
Kairski dziennik „Al Ahram”

podał w poniedziałek, że Zwią­
zek Radziepki w przyszłym sezo­
nie dostarczy Zjednoczonej Re­
publice Arabskiej 650 tys. ton

zboża.

Decyzją w sprawie tej trans­
akcji ząpadła podczas rozmów,

jglfie przeprowadził pierwszy wi­
ceprezydent ZRA, marszałek Amer
z przywódcami radzieckimi w li­
stopadzie 1966 r. w Moskwie.

czechosłowackiego
przemysłu

PRAGA (PAP)
Obroty handlu zagraniczne­

go CSRS wyniosły w 1966 ro­
ku 40 mld koron dewizowych,
co oznacza dwuprocentpwy
wzrost w porównaniu z 1965
rokiem. Dwie trzecie tego o-

brotu przypada na kraje so­
cjalistyczne.

Nowy system zarządzania gospo­
darką CSRS znajdzie odbicie w

handlu zagranicznym. Jak oświad­
czył wiceminister handlu zagrani­
cznego w wywiadzie dla CTK —

Ludwik Ubl — mają powstać spół­
ki akcyjne, których udziałowcami
będą zakłady produkujące na eks­
port i otrzymujące surowce i ró-

żnę towary z importu. Spółki ąk-
cyjne zostaną utworzone z dotych­
czasowych przedsiębiorstw hąńdiu
zagranicznego: „Motokoy”, ,,Ko-
vo”, „Ćhemapoi”, „Centrotex” i

innych, a więc przede wszystkim
z przedsiębiorstw handlujących
artykułami przemysłowymi.

Wychowanie fizyczne, sport
i turystyka spełniają coraz

większą rolę w wszechstron­
nym procesie wychowania
młodzieży szkolnej. Zwłaszcza

jako środęlę regeneracji sił
młodzieży oraz skuteczny śro­
dek przeciwdziałania ujemnym
wpływom cywilizacji.

W wieku szkolnym istnieją
najlepsze warunki uprawiania
Wf i sportu^ Warto zwrócić

uwagę, że popularyzując sport
i uprawiając go w szerokim
kręgu młodzieży, uzyskujemy
cel wychowania zdrowego
obywatela, niezwykle szybko
a przy tym ekonomicznie.
Sport i turystyka uprawiane
w szkolę nie pochłaniają bo­
wiem tak wielljich sum, jak w

klubie czy innej organizacji.
Władze szkolne coraz peł­

niej doceniają powyższe fak­
ty. Stwarzają też coraz lepsze
warunki materialne, kadro­
we, organizacyjne. Nadal jed­
nak zasięg i poziom wychowa­
nia fizycznego, sportu i tury­
styki młodzieży szkolnej,
zwłaszcza w szkołach podsta­
wowych nie nadąża za najbar­
dziej istotnymi potrzebami w

tym zakresie. Robi się wigle,
aby wszystkie placówki nali­
czania mogły coraz wszęąk-
stronniej rozwijać, oczywiście
W ramach swoich możliwoś­
ci, sport, wf i turystykę.

Odpowiednie rozporządzenia
Ministerstwa Oświaty gwaran­
tują pełne wykorzystanie cza­
su, przeznaczonego na zajęcia
wf w ramach zajęć szkolnych
oraz dbają o to, aby coraz

bardziej upowszechniane były
nowoczesne formy i metody
pracy. Ząpęwnja się nauczy­
cielom coraz większą swobodę
w doborze treści poszczegól­
nych zajęć, w zależności od
potrzeb dzieci i młodzieży oraz

warunków i typów szkoły.
Zwiększą się atrakcyjność za-?
jęć poprzez nadanie im bar­
dziej sportowego charakteru.

Niezwykle ważnym jest roz­
szerzenie zajęć pozalekcyjnych
i pozaszkolnych. W tym za­
kresie organizuje się nowe

szkolne koła sportowe, koła
krajoznawcze, zwiększą się w

czasie fęri; liczby kplPhił, 9-
bozów o charakterze sporto­
wym, propaguje się i organi­
zuje naukę pływania, jazdy
na nartach. Cprąz więcej
młodzieży kierze udział w licz­
nych i ogólnie dostępnych
imprezach i zawodach sporto­
wych.

Zapewnienie sokołom pod­
stawowym, ogólnokształcącym
i zawodowym kwalifikowa­
nych nauczycieli wychowania
fizycznego jest jednym z naj­
pilniejszych i najbardziej is­
totnych zadań. Szczególnie zaś
brak kwalifikowanych kadr w

szkołach podstawowych naka­
zuję, aby w dziedzjnię kształ­
cenia ich podjąć odpowiednie
kroki. Plany przewidują, że w

najbliższym okresie blisko 7
tysięcy fachowców zasili gro­
na nauczycielskie szkół pod­
stawowych, aby jeszcze
wszechstronniej rozwijać wf,
sport i turystykę.

Sprawą budowy urządzeń
sportowych, hąl, pływalni, wy­
posażenia ich W odpowiedni
sprzęt .— jest również bąrdzo
ważna. W oparciu o środki
tjnanspwe uzyskane z SFBSil,
Totalizatora Sportowego, w o.

parciu o czyny społeczne i
dotą<rje państwowe, wybudo­
wanych zostanie 400 sal gira-
nąstycznyeh, w tym 300 dla
szkół podstawowych i 100 dla

szkół zawodowych, 200 zastęp­
czych sal gimnastycznych,
około J8 tysięcy boisk do gier
sportowych, 15 tysięcy róź-
nyph urządzeń lekkoatletycz­
nych. Podjęte też zostaną wy­
siłki dla organizowania no­
wych szkolnych ośrodków
sportowych.

Jąk widać, władze sportowe
idą szerokim frontem, który
Otworzy wielkie możliwości
przęd rozwojem sportu, wy­
chowania fizycznego i turysty­
ki w szkołach. Przyczyni s|ę
do tego, że młodzież szk.olrją
będzie w prawidłowy sposób
rozwijała swoją tężyznę fi­
zyczną.

Pierwsze slalomy
ną Kasprowym Wierchu

W kotle Kasprowego Wierchu

odbyjy się w tym sezonie pierw­
sze zawody w slalomie gigancie,
w których stanęła na starcie pała
czołówka seniorek i seniorów.

Zawody odbywały się w ideal­
nych warunkach zimowych. Trasa
kobiet liczyła 1100 m długości. U-

stąwiono ną niej 46 bramek. Na­
tomiast trasa mężczyzn 1300 m dłu­
gości (58 brąipęk).

'

Wyniki: kobiety — 1) Ludwika

MajerczylG (Wisła Gwardia) 1,29,9,
2) JZofia Spławińska (AZS) 1,31,|6,
3) Halina Bugaska (Wisła Gwar-
dia> Mhfb

Mężczyźni: 1) Bronisław Trze­
bunia (Start) 1,46,7, 2—4) Jerzy
Woyna (Wisła Gwardia), Ryszard
Ćwikło (WKS) i Andrzej Wala

(AZS) — po 1,47,3.

Protest radziecki

przeciwko postępowaniu
władz chińskich

Zachód a granica na Odrze i Nysie
W minionym roku 196§( podobnie

jak w ląiąch poprzednich, zakro­
jona na szeroką' skalę propagand

dą kół rewizjonistycznych NRF, kt^rę
permanentnie kwestionują ostateczny
charakter granicy ną Odrze i Nysie,
nie wywołała na Zachodzie reperkusji
oczekiwanych przez jej inięjątorów.
Wręcz przeciwnie. Z doniesień prasy
zachodniej, w tym także zachodnionie-
mięękiej; wyRiWP iednesiaezpie. że

poza NRF ostateczny charakter grani­
cy na Odrze i Nysie nie podlega już
w opinii światowej w zasadzie żądnej
dyskusji, żę także opinią publiczna Za­
chodu odnosi się z dezaprobatą wobec
roszczeń rewizjonistycznych Zgłasza­
nych w Niemczech zachodnich.

Potwierdzają ten fąkt i zdąją sobie z nie­
go w pełni sprawę również kręgi realistów

politycznych w NRF, ęhpć głoszenie takich

poglądów nie należy tąm wcalę do rzeczy
łatwych i wymaga sporej dozy odwagi cy­
wilnej. Żądanie bowiem uznania granicy na

Odrze i Nysie, heż względu na motywy
1 przęsląpki wypowiadające je, wywołuje
wręcz automatycznie pomówienie o upra­
wiacie tzw. „polityki rezygnacji” z roszczeń

rewizjonistycznych, co wykjądąne jest w

NRF jako równoznaczne ze „zdradą ojczy­
zny” i „sympątiąpii prokomuijistycznymi”.

Epitetem „ręyygnantów politycz­
nych”, w zamiarze dyskryminowania,
obrzucali rewizjoniści zachodnionie-
ipięccy i w minipnym ręfcu yyiełu inte­
lektualistów i wybitnych naukowców

tego kraju, czołowych publicystów prą-
sy, radia i telewizji.

Jeszczę większą troskę wzbudzały
wśród rewizjonistów bieżącę informa­
cję, dgtyęząee reperkusji w święcie za-

ę|iodniną ną temat grąnicy na Odrze
i Nysie. Nie można zaś było bynajmniej
narzekać na ich brak w ostatnich mie­
siącach minionego roku, przy czym
zdecydowana większość z nich była
identyczna łub bliską d.o polskiego
punktu widzenia na te sprawy.

Stanowisko Francji nie wymaga tu

już żadnych komentarzy. Włpsi, do­
świadczywszy z autopsji poczynań re­
wizjonistów w Górnej Adydze, jak ni­
gdy dotąd, nawet zą pośrędniętwęrn
swej prawicowej i antykomunistycznej
prasy wołali: „FJiemcy muszą uznać
swe obecne granice”. Podobne głosy
zgłaszane były w Holąndii, szczególnie
w okresie uroczystości związanych z

zaślubinami księżniczki Bęatrix z Clau­
sem von Amsbergiem. 28 grudnia zaś
szef holenderskiego MS? przemawiając
w parlamencie stwierdził wyraźnie, że

rząd holenderski nie ma żądnych za­
strzeżeń wobec lijiii Odry—Nysy jako
wschodniej grąniąy Niemiec. Belgijski
mąż stanu, a zarazem jeden z czołowych
polityków zachodniego świata, P. H.

Spaak, tak jąk i prezydent belgijskie­
go senatu Struyę, nie pozostawiał ppr
litykorn bańskim złudzeń, iż uważa

granicę pą Odrzę i Nysie zą ostateczną.
Wzrost nastrojów szowinizmu niemieckie­

go na fali rewizjonistycznych roszczeń boń-

skich, sukcesy Syyborczę nęohitlęrowskiej
ŃPD, poruszyły szczególni, głęboko m. in.

opinię brytyjską i krajów skandynawskich.
Na tym tle donośnego rozgłosu nabrało wy­
stąpienie labourzystowskiego posła Brooksa
w brytyjskiej Izbie Gmin ria temat kopjecz-
ności uznania przez Wielką Brytanię gra­
nicy na Odrze i Nysie. Zdaniem lorda Rus-
sela ot Liverppol, granicę tę uważa za osta­
teczną absolutna większość Brytyjczyków,
Popobny pogląd wyraził też Seftop Belmer.

Na typa samym tle postąląt ą^nąnią i)ię-
naruszalnego charakteru grąnicy na Odrze
i Nysie zgłaszali w duńskim Folketingu
przewodniczący frakcji dwóch spośród re­
prezentowanych tam partij. peputpwani do

parlamentu norweskiego o iiznaniu przez
Norwegię granicy na Odrze i Nysie de factp
mogli usłyszeć z ust ministra spraw zagra­
nicznych Lynga.

Z biegiem lat nąwet w zachodniej
hemisferze, z wyjątkiem kół rządzących
w NRF, zmienił się układ sił na nieko­
rzyść zwolenników „zimnej wojny” w

stosunkach Wschód—Zachód n.a arenie
europejskiej. Pozyskują tąm sobie stop­
niowe prawo obywatelstwa poglądy,
także wśród politycznych i wojskowych
sojuszników NRF, że trwałość i niena­
ruszalność granicznego status quo w

Europie jest jedną z najpewniejszych
podstaw i gwarancji pokoju światowe-
go. W trosce o jego zachowanie poja­
wiają się zatem coraz częściej zniecier­
pliwione wręcz głosy rozsądku nawet
zachodnich polityków, którzy wyrażają
się krytycznie o braku elastyczności i
upartym dogmatyzmie bońskim jako
o przeszkodzie na drodze do poprawy
stosunków z Europą wschodnią.

Janusz SOBCZAK

MOSKWĄ (PAP)
Ministerstwo Żeglugi ZSRR

potępiło bezprawne zatrzyma­
nie radzieckiego parowca „Za­
gorsk” przez chińskie władzę
portu Dalnij w okreąjp Qd 8
do 28 gru.dnia ul), roku pod
bezpodstawnym zarzutem na­
ruszenia przepisów portowych
— donosi agencją TASS.

VT opublikowanym w Moskwie

oświąffczeniu Ministcrstwą Żeglug
gi stwierdzą si§: apy ujsryć przed
światową opinią pąblic^r)q prgWo
dziwy charakter swoich poczynań,
władze chińskie przeinaczając fąjęr
ty usjlują obecnie znaleźć uzasad­
nienie dla bezprawnego zatrzyma­
nia przez 20 dni radzieckiego stat­
ku i jego załogi.

postępowanie władz chiń­
skich zagraża normalnej komuni­
kacji moFsJfiei partami
ZSRR i Chin. Radzieckie Minister­
stwo zastrzegą sepie prąwo wysii-
nięcią żądań pokrycia strat spo­
wodowanych przez bezprawne ągr
trzymanie pąrowcą.

Parowiec „Zągójsk” _ _

zakończył ząłądunęk W poręię
Dalnij i przygotowywał się do

wyjścia na morze. Na ppjfląfl
ątątkU przybyli dwąj chińscy pj-
loci portowi, a kapitan nie inge­
rował w lęii praęa mómęąbi»
gdy piloci nieoczekiwanie wydali
komendę zawrócenia statku. Wy­
konanie komendy doprowadziłoby

Koledze

mgrJANOWI
TOPU

wyrazy głębokiego współ­
czucia ż powodu ?gójiq

OJCA

składają
KIEROWNICTWO

Zarządu Sprzętu PBM —

Nowa Huta,
OOP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA
Zw. Zaw.,
RADA ROBOTNICZA

orąz
KOLEŻANKI i KOLEDZY

I.HI'1TM 1

8 grudnia

w sposób nieunikniony do zderze­
ni^ „Zagorska*? z molem.

W tej sytuacji kąpitap nie mógł
i nie powinien był wykonać ko.

mendy pilota. Właśnie to pozwo­
liło statkowi pomyślnie przepły­
nąć przez wejście do portu, po

czym kapitan niezwłocznie za?

trzymał statek i na żądanie pilo­
tów chińskich zarzucił kotwicę.
Na pokład przybyli uzbrojeni
funkcjonariusze chińskich włpdz
bezpieczeństwa i przedstawiciele
władz portowych, którzy nie ze­
zwolili statkpwi ną lępntynupwa-
nie żeglugi, usiłując włamać się
cTo kabiny nawigacyjnej, aby na­
garnąć mapy i dokumenty statku.

Oświadczenie radzieckiego Mini­
sterstwa Żeglugi podkreśla, że Or

$kar£enip strony chińskiej, iż kar

pitap parowca „Zągorsk” napu­
szył ęytyerenność Chin, są od po­
czątku do końca zmyślone i bez-

ppdstąwnę.
10 grudnia ambasada radziecka

Pekinie zwróciła się do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych z

ppośbą o pppioc w wyjściu ,,Za­
gorska” z portu Palnij- Jednakże

przedstawiciel ministerstwa chiń­
skiego oświadczył, że parowiec
narus?ył suwerenność Chin. Sta­
tek i jego załogę nadal przetrzy­
mywano pod strażą na zewnętrz­
nej redzie portu Dalnij.

17 grudnia strona radziecka zło­
żyła protest w ambasadzie ChRL

yy Mpąkwie i zażądała niezwłocz­
nego zwolnienia statku. Jednakże

strópą ęł)ińska nawet nie odpo­
wiedziała na tP demarche.

Dopiero po kolejnym proteście
strony radzieckiej władze chiń­
skie zmyspope były 28 grudnia wy­
puścić statek.

ROZWIĄZANIE
OG0LNOCHIŃSKIET

FEDERACJI ZWIĄZKÓW
zawodowych

PEKIN (PAP)
Jąk wynika z ulotek, jakie

ukazały ąię na ulicach Peki­
nu, została rozwiązana Ogól-
nochińgka Federacja Związ­
ków Zawodowych qrąz zam­
knięto organ tej Federacji,
dziennik „Kungżen Żypao”.

Hokej,.. Hokej... Hokej..,
Pogrpm

hokeistów Norwegii
w Warszawie

Wczorajsze rewanżowe spot­
kanie hokejowe rozegrane w

Warszawie pomiędzy zespoła­
mi Polski i Norwegii zakoń­
czyło się pogromem zespołu
norweskiego 0:9 (0:4, 0:2, 0:3),
Zespół polski, mjmp żę nie
grał w swym najsilniejszym
zestawieniu, zaprezentował
nowoczesny styl gry, a wie­
le szybkich, płynnych gfeji
kończonych celnymi strzgła-
mi było przedniej marki.
Wczoraj Norwegowie wyraź­
nie ustępowali zespołowi pol­
skiemu, a do ich najlepszych
zawodników podobnie jak w żowa reprezentacja Czecho-
Katowicąch nąlężał bramkarz słowącji' zwyciężyła pierw-
zęsppłu Ostąnsen, który u- szoligewy zespół KT1I Kryni-
chronił swój zespół od dwu- ca (R0, 2:1, 0:0).
cyfrowej pprąźlęi, Bramki dla CSRS uzyskali:

Bramki dla Polski strzelili: Lepszonsky 2 i Faith 1, dla
Nowak i Kilanowicz po 2, KTH — Pociecha.

Szlapa, Fryzlewicz, Gałęzow-
ski, Czachowski i K. Fąfara.
Spotkanie sędziowali pp. Sta^
rowojtow i Gusiew (ZSRR),

Wczorajsze spotkania w ho­
kejowym turnieju juniorów
przebiegały nadal zgodnie
z przewidywaniami. Rekor­
dowe zwycięstwo ną swym
koncie zanotowali reprezen­
tanci Polski, którzy pokonali
Węgry 13:0 (7:0, 5:0, 1:0).

Bramki dla zespołu polskie­
go zdobyli: Py§? 3, Koppzyńr
ski, Bpłątąwski, Tomanek,
Kącik po 2, Migacz, Ostrow­
ski po 1.

W drugim meczu młodzie^

Bogaty sezon szermierczy
W Krakowie w bieżącym ro- że krakowscy działacze szer=,

ku będziemy świadkami wie. mierczy z Okręg. Związku,
lu interesujących zawodów jak również Krakowskiego
szermierczych. Już w dniach Kly^u Szermierczego ęjołożą
od 13 do 15 stycznia odbędą wszelkich starań, aby wypadły
się mistrzostwa CRŻZ w kon- one jak najbardziej okazale

kurencji młodzików. Stąrto- _ ____________________

'

wała będzie cała czołówką
najlepszych ząwodpięzeli i za­
wodników krajowych. Bąrdzo
wielu z nich , ręp^ezentyję
wysgki ppzipni.

W dniach 1Q—U marca ną
krakowskich planszach zebg-
czymy wiele zespołów zagra­
nicznych. W 'sześeiomęczu
wystąpią ot>ok drużyny pols-
kjęj tąkję ^ęspsły ją|r: ?wią-
zęk Radzięęki, Austrią, Frąn-
eja, Włochy, Węgry, NRF.

Tradycyjny już Puchar
Rarbakąnu w obsądzię między­
narodowej zgromadzi wielu
czołowych szermierzy we

wszystkich broniach.
Ostatnim akordem będzie

kryterium europejskie, które
rozegrane zostanie w dniu 5
listopada w nąszym mieście.
Również w tych zawodach
spodziewany jest udział naj­
lepszych szermierzy starego
kontynentu.

Przygotowania do tych
wszystkich imprez już się
rozpoczęły. Wierzyć wypada,

Podnoszenie ciężarów
W zawodach drużynowych

o puęhar okręgu W podnosze­
niu ciężąrów najlepiej spisą!
się zespół Olszy Kraków, któ­
ry zajął I miejsce. Drygie
miejsce ząjęłą drużyną Hej­
nał — Kety, a trzecie LZS
Nowy Sącz.

W kilku wierszach

Na Florydzie zakończył się
tradycyjny turniej tenisowy
juniorów. W finale reprezen­
tanci Stanów Zjednoczonych
pokonali Australię 2:1.

*

W międzynarodowym tur­
nieju hokejowym, jaki roz­
grywany jest w Winnipeg, w

którym uczestniczą zespoły
ęzećhosłowacji, Kanady, USA
i Związku Radzieckiego - w

pierwszym meczu Kanadyjczy­
cy pokonali Czechosłowację

*

W Berlinie rozegrany zpstał
turniej reprezentacji miast w

siedmioosobowej piłce ręcz_
pej mężczyzn. Zwyciężyła
Moskwa 7 pkt. przed Buka­
resztem 5 pkt., Berlinem 4
pkt., Pragą 3 pkt., i Arnhein
I Pkt.

*

W noworocznym turnieju
piłki ręcznej kobiet reprezen­
tacją Berlina pokonała nie­
spodziewanie rumuńską dru_
?ypę Galati Bukareszt 6:5,
2:4, $

Konkurs skoków w Szczyr-
kurBiałej zakończył się zwy­
cięstwem Jana Bieńka (LZS
Szczyrk) — nota 226,9 pkt.
Prugie miejsce zajął Marian
JCruezek (BBTS Bielsko)
pota 218,6 pkt.
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NA MARGINESIE PEWNEGO PLENUM KZ
o łatwiej wyprodu­
kować — pralkę czy
komplet garnków emą-
liowanych? — Pyta­
nie, zdawałoby się, re­
toryczne, Pralka sta­

nowi, było nie było — złożo­
ny mechanizm, ą garnki — no

cóż — jak garnki! Ale spró­
bujcie udać się do pierwsze­
go lepszego sklepu z artyku­
łami gospodarczymi: pralek
ile dusza zapragnie, a o kom­
plecie garnków czy nawet po­
jedynczych sztukach reprezen­
tujących „marzenie klienta”
można raczej tvlko... rozmą-
Wiać ze sprzedawcą. „Proszę
zaglądać, dowiadywać się, cza­
sem coś przychodzi...”

O 40 kilometrów od Krako­
wa jest fabryka, która wita
przybysza dumnym napisem:
„Jesteś w największej fabry­
ce naczyń emaliowanych Eu­
ropy”! Zgadza się. Jesteśmy
w Olkuskiej Fabryce Nączyń
Emaliowanych, która od dłuż­
szego już czasu, wytwarza
także pralki. Skoro te ostatnie
są łatwo dostępne na rynku,
zaś — jak się rzekło —- z

garnkami gorzej, czyżby fa­
bryka zdecydowanie zmieniła
swój profil produkcji?

E ALIA

WYPALANA
interes i zadowolenie samych
producentów, Mieczy bowiem

producentem, a odbiorcą
granicznym i krajowym
wskaźniki. Dyrektywne.

za-

są

Pralki z wydźwiękiem
Nic podobnego! Pralki tp tu­

taj margines, ale z silnym wy­
dźwiękiem ekonomicznym...
Kiedy swego czasu postano­
wiono wprowadzić tep asorty­
ment, bynajmniej nie zaważy­
ły na tym sentymenty dla po­
trzeb krajowego rynku, a bliż­
szą jak koszula ciału •— war­
tość produkcji globalnej. W
zasadzie podstawowe części' do
pralek zakład sprowadza i je­
go własny wkład pracy ogra­
nicza się niemal 'wyłącznie do
ich montażu. Ale znaczna war­
tość wszystkich elementów, a

przede wszystkim silnika,
wljczana jest do wartości pro­
dukcji globalnej, co znakomi­
cie „podnosi” wydajność praey
i ekonomwzne wyniki działal­
ności zakładu.

Inoczej, niż garnki, przy
których roboty dużo, ale naj­
bardziej wymyślny komplet
mało waży w stosunku do
praiki w kilogram-?h i... zło­
tówkach. A ponadto pralki
„lecą” w jednej wielkiej serii,
garnki zaś sa rozmaite, sta­
nowiąc istnv kalejdoskop od­
mian, fasonów, kolorów i nie­
raz najdziwniejszych wzpr-
ków, wśród których np. mął-
pa na palmie, zdobiąca po­
czynię, nikogo w Olkuszu nie
dziyyi, WisdomP, klient zagra­
niczny — ich pan w branży
garnkowej. O usatysfakcjono­
waniu jego gustów i wymagań
decyduje w Emalierni mister­
na robotą, wciąż jeszcze bar­
dziej rzemieślniczą, niż prze­
mysłowa.

Gorzej jednak, że w parze
z zadowoleniem odbiorcy ol­
kuskiej „galanterii” nie idzie

........

NOWY FILM

WOJCIECHA

Duże złotówki
i małe miliony

Kiedy się pracuje, obojętne
czy ną fotelu dyrektorskim,
czy przy maszynie, na uwadze
ma się przede wszystkim „do­
bro... wskaźników”, (Nię tylko,
gwoli sprawiedliwości dodaj­
my, w olkuskiej „Emalierni”).

Dla wskaźnika produkcji
globalnej lepsze pralki niż

garnki, dla wskaźnika obniżki
pracochłonności — tak samo,

g roku na rok resort Zjedno­
czeniu, a Zjednoczenie — za­
kładowi wyznacza dyrektywne
zadania w zakresie obniżki

pracochłonności. Żeby p tej
sprawie nie z&pprpinać ąni na

chwilę, uzależniono od niej
premję dla dyrekcji Zjedno­
czenia i — zakładów. A jed­
nak sprawa ta przypomina
frcichę opowieść o pewnym po­
żarze ną wsi, kiedy to gospo­
darz chcąc ratować dobytek
przed ogniem, jąk oszalały u-

ganiał się za kurą w momen­
cie, gdy ębora z bydłem staja
już w płomieniach,

W olkuskiej Emalierni ną
materiały używane do pro­

dukcji przypada średnio 65
proc, kosztów, ną koszty ro­
bocizny — 14 proc, i to bio-
rąe pod Uwagę plące wszyst­
kich zatrudnionych (wraz z

ądrnipistracją i służbami po­
mocniczymi). Tymczasem pod
presją wskaźnika obniżki pra-
eeohłćnności cały niemal wy­
siłek w dziedzinie przedsię­
wzięć organizacyjno-technicz­
nych skierowany jest w stronę
dalszego zmniejszania kosztów
robocizny w produkcji, pod­
czas gdy więle przemawia za

tym, że gros uwagi należało­
by zwrócić na koszty materia­
łowe.

Ile na tym tle wynika kło­
potów i kontrowersji, równjeż
w samym zakładzie — temu

dąłp wyraz niedąwpe Plenum
Komitetu Zakładowego PZPR
w Emaljerni, poświęcone efek­
tywności postępu technieznego
w I półroczu 1966 r. Oddajmy
głos uczestnikom obrad...

łek narzuconych przez kierownic­
two zakładu przesunięć pracowni­
ków dniówkowych, natomiast z

obsada piegów wydział ma po
ważne trudności, rzutujące na wy­
konanie asortymentu. Żądnego
postępu technicznego nie stwier­
dziliśmy”.

Chociaż w dalszej częśęi re­
feratu mowa była o słaboś­
ciach i mankamentach we

wdrażaniu do produkcji wnio-
ków racjonalizatorskich oraz

obliczaniu efektów ekonomicz­
nych postępu technicznego,
świadomie poprzestańmy na

tym, co już zostało powiedzia­
ne i skonfrontujmy to z nie­
którymi głosami w dyskusji,

Znamienna, że żaden z dys­
kutantów nie próbował pnd-
czas Plenum KZ podważyć za­
sadniczych stwierdzeń refera­
tu. Co więeej, wiele zdań,
jakie padły w czasie dyskusji,
zawierało przykjądy wskazu­
jące, żę referent nie trąfił ku­
lą w płot, A oto parę zna­
miennych cytatów...

Pod batutą
pracochłonności

— W wyniku narzuconych
przez Zjednoczenie wskaźni­
ków ekonomicznych główny
technolog muń tak kombino­
wać, tak budować pląn, aby
w sumie dawął narzucone

wskaźniki. Zbudowany plan
nie zawsze pokrywa się z rze­
czywistością, z możliwościami
zakładu i staje się fikcją.

Inny dyskutant mówił o ko­
nieczności modernizacji wyrftr
bów. Tymęząsęm kierownicy
bronią ąię przed nowymi uru­
chomieniami, porjjęwąż ąbsor-
buje im to dodatkowo czas

i zwiększa pracochłonność.
Ktoś iąny stwierdził:

— Na wydziale emalierni

postaci efektów finansowych.
W naszym zakładzie prace
związane z pokrywaniem ema­
lią są wyłącznie ręczne. Pr?y
takiej wielości asortymentów
trudno o kompleksową mecha­
nizację, ponieważ staje się ona

nieopłacalna.

Klient prosi o glos
Właściwie można by na tym

skończyć, gdyż przytoczone
głosy sapie stanowią wystar­
czający komentarz do cąłęgp
zagadnienia. Ostatecznie, klien­
ta sklepów gospodarczych, pó­

szukującego dobrych jakościo­
wo, powoczesnych, z niepa_
rżącymi uchwytąmi garnków,
pochodzących ? największej w

Europie fabryki tej braiity,
niewiele obchodzą wskążniki
pracochłonności, ani w ogóle
żadne — wskaźniki. Ma on

prąwo wymągąć zaspokojenia
swoich gustów i potrzeb, a

zakłady powinny fflieó obo­
wiązek i interes w wycho­
dzeniu typi potrzebom na­
przeciw,

Otym,żetakniejest—
Świadczy, ąg nadto wyraźnie,
chociażby tyłka przebieg uka­
zanego tutaj we fragmentach
posiedzenia Plenum KZ. Do­
brze, że organizacja partyjna
olkuskiej Emalierni wyraźnie
uświgdamią §obię i stawia na

porządku dziennym swej pra­
cy problemy, które — zaryzy­
kować możną stwierdzenie —

aktualne są nię tylko w tym
zakładzie.

J jeśli możną jęęgczę ęgś ęjo-
dać od siębję: nie ęhęielibyś-
pąy, aby ktoś odczyt?! ten ar­
tykuł jako deząprobątę zamie­
rzeń, prowadzących do obni­
żenia pracochłonności w ogóle,
czy w QFNĘ; chodzi nam o

jąkięś rpzsądnjgjsge wywąże-
hię prąpopcji pomiędzy tym op
najważniejsze, wążnę i mniej
wążne. Q pozbawienie sluęgnej
tendencji do oszczędzania pra­
cy Żywej znamion fetysza...

Jerzy BITTNER

Stanisław ZAWADZKI

CAF — Archiwum

Brygadą Pracy Sęcjalistycznej Stanisława Strążniaka z wydziału
pądpwy silnilsóty gkretowych Ząljłądów im. Cegielskiego. Zdjęcie
z1062'' - ------- -----

roku.
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ZMS przy budowie bocznicy kolejo-V Ochotniczy Hpfieę Prący
we) do ąiikoiowa w Bieszczadach, Zdjęcie z 1959 roku.

CAF — Archiwum
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Związek ąiłodzięży Socjalistycznej powęta) w wł-Uiku po­
łączenia sję gwóch organizacji działają­
cych po rozpadnięciu się ZHP. 2 i 3 stycznia 1957 r.

odpyla się narada aktywu warszawskiego Rewolucyjnego
Związku Młppzieży i katowickiego ^wiązka Mlodzjejy Ro­
botniczej. W czasie obrad postanowiono powęląć Związek
Młodzieży Socjalistycznej i utworzopo Tynicaąsowy Komitet

Cęntrąlny. ZJWS. W dpiąch od 25 dp 27 kwiętpia 9l?ra0oWa!
W Wąrszawje Zjąąd Kppsty(ucyjny ZMS, który uchwalił De­
klarację Idęowo-Polityczną i Statut ZMS oraz wybrał wia_
dze organizącjj.

Takie były początki. Nowa organizacja o<j razu okazała się
prężpą siłą skupiającą wysiłki młodych rąk i giów, ZIMS
uznał zą swę główne zadanie zmobilizowanie ntłóÓzięąy dp
pfiąrnęj pracy przy rozlmpowie kraju. Tąkię ipjpjatywy,
jak sztąfeta „Czynu ólłptlych’?, sztafeta ,,IVTłqcSzicż Pięcio­
latce’’, akcją „Szukamy lnilipijów”, ^MS-pwskię „Kasy
oszczęóności stali”, dały gospodarce narodowej wielomilio­
nowe efekty.

ZMS wprowadził nową formę współzawodnictwa pracy —

współzawodnictwo o tytuł Brygaóy Prący gpcjaliśtycznęj.
Pierwsze Brygady powstały w 1959 r. Dzisiaj jest już ich ok.
49 tys. Tysiące brygad ubiegają się o ten zaszczytny tyfuł.
Ruch współzawodnictwa rozwija się w dalszym ciągu.

Z inicjatywy ZMS powołano Ochotnicze Hufce Pracy. Ce­
lem działalności Hufców jest włączenie młodzieży w dzieło

rozbudowy kraju przy równoczesnym umożliwianiu zdpliy-
eia jęj zawodu. Pierwszy Ochotniczy Hufiec Prący wyjecnał
6 ljpca 1958 r. zagospodarowywać Bieszczady. Drugi — 25

lipca tegoż rpku ną teren budowy kombinatu górniczo-
energetycznego w Turoszowie. Niedługo potem Ochotnicze

Kpfcę Prący brąjy udział w rozbudowie kpt „Batory”, „Ko­
ściuszko”, „Dzierżyński”, przy budowie dróg w Bieszcza-

dącłi praż rufGęiągu nąttpwego i komPinąti} pęttoęhemicz-
nęgo w Pjpcku. BRodzi junacy pracują dziś wę wszystkich
zakątkach kraju — przy męlięraęjj gruntów rolnych, budo­
wie dróg, budowie zakładów przęmysłowych i psiędłi miesz-

kanipwych.
Dbając o stałe podnoszenie poziomu ogólnego, zawodowego

i kulturalnego młodzieży robotniczej utworzył Uniwer­
sytety Robotnicze. Istnieje już ponad sto tych placówek,
gdzie młodzież zdobywa wjedzę i zawód, W ostatnim czasie
ZMS zwrócił szczególną uwagę na mąłe miasta i osady, gdzie
OflPZBWk Sie hfąk kwalifikowanych pracowników i gflzia
w związku z tym zainteresowanie wszelkiego rodzaju kur-

sąffli orgahizowasymi przez Pniwersytęty Robotnicze jest
bardzo duże.

Dziś Związek Młpdzięży Socjalistycznej jest potężną orga­
nizacją młodzieży pracpjącęj j uczącej się. W swych szere­
gach Skupia ok. milion członków. Jest szkoją wychpwąpią
politycznego młodzieży polskiej, (lęh)

Opracowanie CĄF

HASA
Po „Rękopisie znalęzippym

W Saragossie” Wojciech Haą
powrócił do formy i tematu,
które pasjonowały go od po­
czątku jego kąrieyy reżyser­
skiej — do subtęlpej analizy
psychologicznej, do kameral­
nego dramatu niewielkiego
fcwpdowiska. Zasadniczym te­
matem jego nowego filmu pt.
„Szyfry” (wejdzie na ekrany
« bm.) są wsppmnięnią wo­
jenne, które mimo upływu
20 lat ciążą nad życiprn ludz­
kim, wypaczając w mniejszym
czy większym stopniu psychi­
kę bohaterów filmu. Jedno­
cześnie mają przemożny
wpływ na możliwość wzajem­
nego porozumienia się lu4żi.
Bohater filmu, emigrant (gra
go Jan JSreczmąr), który od­
wiedza kraj po 25 lątąch, nie
mo?e znaleźć wspólnego ję­
zyka z najbliższymi, gdyż ich

myśli są dla niego nieczytel­
ne, jak szyfr, do którego za­
brakło klucza wspólnych
przeżyć. Usiłuje on rozwikłać

tajemnicę śmierci swego syna
— małego Jędrka, zabitego w

czasie wojny, wszystkie jego
usiłowania natrafiają jednak
na mur psychiczny ludzi, któ­
rzy w kraju przeżyli tragi­
czne lata okypącji i inaczej
niż on oceniają papiiętne fąk-
ty. Rozmawiają więc z nim

innym językiem, nie potrafią
znaleźć wspólnej oceny tej ta­
jemniczej « bezsensownej
śmierci młodego chłopca. Nie

potrafią nawet powiedzieć
ojcu, ćzy chłopiec zginął z

rąk Niemców czy też człon­
ków organizacji podziemnęj.

Scenariusz filmu napisał
Andrzej Kijowski na podsta­
wie własnej powieści. Poza
Janem Kreczmarem w filipię
grają: Irena Eichlerówna,
Zbigniew Cybulski, Irena gó­
recka, Ignacy Gogolewski i

inni. (Ch)

Na papierze
Wszystko gra!

Wprowadzenie do dyskusji,
wygłoszone przez jednego z

sekretarzy KZt zawierało już
na wstępie dość sz6kująeą
konkluzję, że podawane na

pagięrzę wyniki W zakręsję
obniżenia pracochłonności na

drodze przedsięwzięć z planu
postępu technicznego i u-

sprawnienie organizacji pracy
są — dęljkatnię mówiąc —

dyskusyjne. Bardziej szcze­
gółowo zostało to przez refe­
renta. zilustrowane na przy­
kładzie mechanizacji transpor­
tu naczyń w magazynie wyro­
bów gotowych, modernizacji
rusztów pieca, zaostrzenia dys­
cypliny technologicznej orąz
zmniejszenia produkcji po
kryw w II i III gatunku.

if^Śll Phpęjzi o męchauiąaęję
transporty nąęzyji, wyką?ane
oszczędności opiewają na 20.405

roboczogodzin czyli porównawczo
fńwhąJę ęie prąpy ek. 30 prapowni-
ków — W fjęczywigtpśpi zątrufjr
bienię Jlig tylko nię pljpiżyłp się,
ale wzrosło o dalsze 4 osoby.
A nie można tego uzasadnić ani
wzrostem produkcji krajowej, ani

eSspsFfewęj. w wypiku ppzpsta-
łych przedsięwzięć wyliczona
oszczędność wynosi 15 tys. robo­
czogodzin. Ną ten tenmt vf refe­
racie czytamy: „Nie udało się
nąm stwierdzić agi ąktyałiząpji
procesów teclmglpgiczyyęh, ąni
zaostrzenia dyscypliny technolo­
gicznej, ani podwyższepią gatup-
kowości, ani też zmian norm Bra_
cy z tytułu modernizacji rusztów

pieca. Zatrudnienie na Emalierni

zmniejszyło się o 50 osób, wsku-

50
proc, wanien kąpielowych wycho­
dzi w I gątunku, ą reszta to II
I III gatunek. Zrpniejszenie ilości

II i III gątunku jest możliwe przez
nieznaczne zwiększenie zatrud­
nienia przy powlekaniu i to było­
by bardzo opłacalną — ale

sprzeczne z zadąpiem obniżki
wskaźnika pracochłonności.

I zarąz potem ktoś postawił
kropkę pad „i”,

— Oceniam, ąę W 20 proc, plan
postępu technicznego jeęt wyko­
nywany w sposób oczywisty, ą w

80 ppoc. jest fikają. Ńa wydziale
emalierni produkcją opiera się
na pracąch ręcznych i poroęznie
zakłada sig gbniżlęę prąępcjijpp-
ności o 80 ludzi i w ten ępgęółj w

krótkim czasie dojdziemy do.,, ze­
ra!

— Pląn pęstgpu techniczne­
go — ątwięrdźif kolejny dys­
kutant ,— zakładał, że trans­
portery w magazynie będą u_
ruchemiene z początkiem I

półrocza (1966 r.), faktycznie
ząś uruchomione ję W U
kwartale, Pomimo to z planu
zosfąlo skreślonych 20 pracow­
ników, cp spowodowało
wstrzymanie urlopów pracow­
nikom mągągynu orąz pgtr?e_
bg zatrudnienia W gOMZlnąęh
nadliczbowych,

A oto jeszcze parę głosów,
które można by określić jako
wnioski na przyszłość:

® Plany postępu teehnicz-
nego na lata następne nję
powinny zakładać oszczęd­
ności w roboczogodzinach, ą
tylko efekty w złotówkach. W
sprawozdaniach nję mogą być
podawane efekty oszczędności
w roboczogodzinach, bo to nie
jest prawdą i wprowadza wła­
dze w błąd; i błąd ten jest
powtarzany w latach następ­
nych...

© W przyszłym roku musi-
my więeej produkować emalii
i te nie garnków prostych,
lecz bardziej pracochłonnych,
zmniejszyć eksport, bo to da-
ję nam straty wynikające z

ceny,..
« Pozą zakładem błąd tkwi

w tym, że narzuca nam się
oszczędności roboczogodzin, co

jest nieosiągalne ną drodze
automatyzacji i mechanizacji,
zamiast określić wskaźnik w

w
ydział Oświaty Prezydium
PRN w Nowym Tąrgą ma

w swej ewidenęji 216
dzieci z rodzin cygańskich.
Z tego 70 nąwet for­
malnie nie wypełnia

szkolnego, Ktoś powie: cóż
dzieci na blisko pół milio-
tyle uczniów liczą szkoły

krakowskiego.

obowiązku
to jest 70
na—bo
podstawowe okręgu ..... ..

Czytelnik raczy jednak nie zapominać,
że oznacza to 70 analfabetów, których
pbęępę pplfolepię szkolne dostarczy
społeczeństwu, 7Q obywateli v.;yrzuco-
nyeh całkowicie poza nawias elemen­
tarnej kultury.

Powiat nowotarski ponadto nię jest
jedyny z tego typu prpblęmąrpi, ęhpć
ęą tu jstptpię największe w naszym
regionie skupiska Cygąpów.- AB9
trzecie: pozostałą grupą umieszczoną
jest wprąwdzie w rubryce „wypełnia
obowiązek szkolny” ale cóż to za nau­
ką! Większość dzieci pie dociera wy­
żej niż do IV klasy, sporo spośród
pjch prgęg cąłę dzieciństwo przesia­
duję w I klasie. Przesiaduje — to zresz­
tą za dużo powiedziane. Bardzo rzad­
ko Bejowiśdu sie w szkolą.

— Nie pomagają — powiada kie­
rowniczka Wydziału Oświaty mgr

Cyganów pani Rinią — mąją znacznie
trudniejszy start. Przychodzą do szko­
ły, nie znając zupełnie języka pol­
skiego. Rodzice nauczyli je tylko swo­
jego języka. Jest więc rzeczą nie­
możliwą, aby w pierwszym roku uzy­
skały promocję. Później — tak, pod
warunkiem, że będą mniej więcej re­
gularnie przychodzić. Ale nie przy­
chodzą. W pierwszych dniach wrześ­
nia było ich 40, ą dziś — sam pan wi-
dgiał — pięcioro. Mpżę jeszcze po po-
łuąniu któreś przyjdzie, Mam dxvą od­
działy pierwszej klasy — przed i po
południu. Pozwalam i’m chodzić łsie^y
im wygodniej. Niewiele to zresztą
pomaga, W tym roku na przykład
względnie solidnie przychodzi Zyg­
munt' Mirga, kilkunastoletni już uczeń
I klasy. Chciałąbyrn bardzo doprowa­
dzić go do pozytywnego świądegtwą.
Trudno jednak przewidzieć, czy tp się
uda. (Jest tp zresztą jeden s tcźech
Zygmuntów Mirgów, zapisanych d0
szkoły. Prawie całą kolonia cygańską
w Szaflarach nosi to nazwisko, wzglę­
dnie nazwisko Gil).

Szkoła pogodziła się z fąktęm, żę
dzieci cygańskie nie kupuia książek.
Zeszytów, ani żądnych innych przybo-
rów szkolnych. Robi to za nich szkoia

Cygańskie dzieci...
Chylińska = środki perswazji, za­
chęty ani przymusu administrąeyjne-
gę. Będziemy jeszcze pFÓbowąli uru-

chemić „bodźce ekenomiezne”; w nie­
których szkołach zorganizujemy doży­
wianie, może to zwiąże ze szkołą dzieci
cygańskie. Najwięcej kłopotów — kon­
tynuuje mgr Chylińska — sprawiają
młode Cyganiątka z Szaflar, które y-
ęzą §ię w Maruszypię Polnej, stpąup-
kowo dobre wyniki notuję szkołą pr 2
w Cząrpej Górze.

GDZIE POSTAWIĆ SZAFĘ?

Szkoła w Maruszynie Dolnej ma

stosunkowo krótką historię. Powstałą
przed i wojną światową, Ppwiadąją,
że staraniem miejscowego wójta, któ­
ry miał 9 dzieci i uwążał, żę ga gąje-
kp im dp Mąruązyny Cóąnęj. Naj­
pierw dzieci uczyły się w wynajętej
Izbie, później wybudowano dom gmin-
py i zamienione go na s?kpłę — ję^na
salka i mieszkanko nauczyciela. W
J954 ’ roku nadbudowano cjrygą kóń-

dygnację (2 dalsze pomieszczenia) i
wtedy szkoła uzyskała status 7-kląso-
wej. Nię zrezygnowała z niego i w

tym roku, gdyż VIII klasy nie było
gdzjęć pomieścić. Część dzieci poszła

SPR w Sząfląraęb. a czej^' do VIII

klągy w Górnej, Ciąshotą
jest jednak nadal ogromna.

Akurat przywieziono szafę dla spół­
dzielni uczniowskiej. Kierowniczka
szkoły, Z,ofia Górki.ewięzową, i nąu-
ęzyęiejka, ~

nergiczna
długo się
binowąć”

Marlę grzusęk — niłodą ę-
opjpkunka spółdzielni —

zastanawiały jak „wykoin-
■weifiy kąt dla tęgo mebla,
PAŁASZE z IB

Wróćmy jednak do naszych Cyga­
nów. Jest ich ną liście 44. Troje po-
dobpo wyjeęhałę, Wydziął Ewidencji
Jluęhu Ludności pie zgłasza jednak tę­
gą fgkth; szkołą dowiaduję się o tym
od ijmyeh dzieci, zdeeydowąną więk­
szość w I klasie. W J klasie są rów­
nież 16-latki. Jedna dziewczynka wy­
jechała niedawno ną Śląsk „chłopa
brąg” — mówili kolęd?y, Ą tu

jęj uczyć się w I klą§ię. 1-kląąiści wy­
mykają Się na korytarz -— na papie­
rosa...

Dzieci cygańskie — mówi nauczy­
cielka Teresą Werwa, opiekunka I
klasy, bardzo zresztą łubiana przez

z wygospodarowanych funduszów. Ą-
le, broń boże, nię Hipżną Im $ą£ ^§iąź=
}ęi czy gęsgytu do demu. Juź wlgćej
ich nie przyniosą — młodsze dzieci
zniszczą. Młodsze dzieci są „pod rę­
ką” zawsze — nim matka przestanie
rodzić, zaczyna rodzić jej córka. I te
młodsze dzieci to jedna z przyczyn
nięuczęszcząpią pą lekcje. Ojcowie z

pęguiy nię zaprzątają sobie głowy
wychowaniem Bptomstwą. A zresz­
tą prąęyją w większości w no­
wotarskim kombinacie. Mątjfi —

trudno powiedzieć czy wszystkie =-=

jeżdżą m- in. do Zakopanego: wróżyć,
żebrać, nąęiągąć nąiwnych. Wpiągąją
do tęgp procederu starsze dzieci ląb
zostąwiąją pod ich opieką najmłodsze
JąfpFpślę, Ną ęzkpłę nie ęoętąję ęząsu,

Wchodzę do pięrwęzej z brzegu ęhą-
łupy osiedla cygańskiego w Szafla­
rach. Sionka i jedną izba. Umeblowa­
nie: dwą łóżka ppkryte brudnymi
„betami", w kącię żelazny piecyk. W
izbie same dzieci. Kilkunastoletnia
dziewczynka kąpie w wanience naj­
młodszego braciszka.

— Gdzie mama?
— Pojechała.
— Qo gąkopanego?
Patrzą ną ffiblę pieufnię i igjlpzą.
Dorosłych spotykam na ulicy. Py­

tam czemu dzieci nie chodzą do szkoły.
— A jak mają chodzić, skoro butów

nię mają!
Istotnie, niektóre dzieciaki gprilą

bpso po błocie, choć to grudzień i nie-
oppdąl pa ocięniopym stoczku
śnieg. Z okna wychyla się kijku
c?yzn.

— : Panie inspektorzę (fąeet,
napędza dzieci do szkoły to zapewne
inspektor!) załatwcie, żeby nam za-

przewodni-

skiego Komitetu Ppmoey Społecznej,
a Wydział Zdrowia i Opieki Społecz­
nej przyznaje zapomogi dla rodzin
więźniów (,,piją a po pijanemu bija
się między sobą").

Od rępprtera oczekuje ąig zwykle
recept, Nię będę ich wypisywał. Sfor­
mułuję tylko wniosek ogólny. Ńię
widąć postępów adaptacji podhalań­
skich Cyganó.w do warunków współ­
czesnego życia, Oni sami nie podej­
mują wysiłków dla podźwignięcją sie­
bie i swych rodzin z obecnego poziomu
nębznęj wegetacji. Wódką, zejaje się,
pochłania sporo pieniędzy, które mo­
głyby temu służyć. Próbę zmiany wy­
kształconych w ciągu wieków przy­
zwyczajeń, nawyków — trzeba podjąć
z najmłodszym pokoleniem. Ale nię
można obarczać tym wyłącznie szkoły.
Konieczne ję§t współdziałanie całego
środowiska, władz gromadzkich. Trze-
ęjjTi pąątĘęjępą powinien być zakiad
zątruijniąjąęy większość szaflarskich

Cyganów — NZPS.

MOŻE BYĆ INACZEJ
Że Cyganie potrafią żyć inaczej, le­

pięj -przekonałem się w Czarpej
Górze. Ęyłęm W paru (jeffiach, w

niektórych (powtarzam, nie we wszys­
tkich) bardzo wysoki — jak ną wieś
ęfSBSarch nowoczesne meble, radio,
pralka. Kierownik szkoły Stanisław
Piszczek wylicza dzieci cygańskie, któ-
rę ukóósgyiy 7 fiłas i uczą §ię w

Sakhle Ćrędnięj: ję^ęn W MeeUffl pęda-
gogicznym i szkole myęyęgnęj, Inna W
technikum wieczorowym, dwoję w za-

sągnięzęj gękele tryUetarskiei. feleś
chodził dę liceum plastycznego. Pe­
wnie, i tu nie idzie’ to gładko. Kie­
rownik szkoły chodzi do domów, wzy­
wa rodziców, daje im do podpisania
zobowiązanie, żę dzieci będą regular­
nie przychodzić na lekcję, Część Cy­
ganów wyjeżdża wiosną na sezonowe

roboty do Bystrzycy Kłodzkiej --

dzieci przerywają nauka, Ida więc li­
sty do ’

szkoły w
’

Bystrzycy Kłodzkiej,
tam je ciągną na lekcje.

Szkoła pracuje z pewnym planem
nad integracją dzieci cygańskich, wy-
bjęrą się je do samorządów klasowych,
powierzając odpowiedzialne funkcję
(np. skarbników), ^dąnięm kierowni­
ka ŚaliPły, ppżąóąny byłby PÓłrpęzny
kurs wstępny, wyrównawczy, dla
dzieci cygańskich.

Najważniejszy jest jednak fakt, żę
Się uczą, że niektórzy mają nąwet
ambicje, przekraczające poziom szko­
ły podstawowej, To chyba dowód, że

proces adaptacji posuwa się n§przóęi,
Władysław BIĘBON

■. wszyscy wszystko
® B iansufa w ^w^a.z-
B B ku 2 uP{yw^m s^*

fegp, a yrzęd n&-
W w dęjtaiem nowęgij

roku. Oprócz bi­
lansów są i porównania. Sam

chdalbym zaceać Pd perpw-
nąń z wrażeniami sylwestro­
wymi w roku 1965. Oezywi-
ścię, w programie TV-
jąp bowiem ów przełomowy
wieczór roku ad pary lat W
towarzystwie telewizora —

tym bardziej mogę sobie po­
zwolić na pewne dygresję po­
równawcze.

Otóż, wydaje rni s!9, że poprze­
dni program sylwestrowy byl cie­
kawszy. Przede wszystkim w swo­
im punkcie kulminacyjnym, czyli
— podcząs prezentacji noworncz-

nęj Szopki. Ep prawda, uhjggłę-
roczny Sylwester nią zakoń­
czył się PFPgrąąiem dggłpwnie
szppHowym, Ryla ta bowiCU! SU-
dypją „państwo §(?Śig życzą?” W

wymiarze świstec?nie ulepszpne-
gg wjęlokrppjżą, rjięmnięj jednak
teksty zawierały więeej dowci­
pu, cjtoć ów dowcip charakteryzo­
wał się węższą strefą działania,
aniżęli ąmp.icję gstątnięj szopki,
ąutorstwa J. Kleynego i R. Mar­
ka, Cóż z tegp JęUnak, wją-
ksześć tekstów grzeszyła glu^y-
znami i rozwodnioną pointą. Za­
brakło także zrgzurp>Słei szęrsze-
mu ogółowi telewidzów — satyry.
Świetne r.ątomiasi były ktikieiki

Lidii i Jerzego Skarżyńskich, A

więc sukces szopki rączej połowi­
czny, głównie qgranięzqpy do ak­
ceptów Rlastyęznyęh,

Ńajlepszymi pozycjami wie­
czoru były: „Warszawa, ja i

ty" — zręczny monta? z daw­
nych, programów tego ty­
pu, z dobrze podstawionym
materiałem ilustracyjnym
współezesnej Warszawy pod
komentarz sprzed niemal 100
lat, co stwarzało zaskakujące
nieraz skojarzenia dowcipów i

refleksji; drugim programem,
ktpry wykorzystał zręćęny po-

I mysł cofania się pokoleń &d
teraźniejszości do odległych
epok, stał się Mały Kabaret
Jeremiego Przybory (z muzy­
ką J, Wąsowskiego) „Dinerti-
męnio opus 4”. Zdaję sopic
sppąwę z tego, że nie każde­
mu odpowiada ten typ humo­
ru i absurdalnych skojarzeń
— ąlę na pewno dla niemałej
liczby odbiorców, wyczulonych
na poetycki nurt żartobliwo-
ści — zabawa z J. Przyborą w

renesansowym kostiumie, jąk
też i z jego kabaretowa feó-
cią J, Kwiatkowską, wujkiem

I — B. Kobielą, siuf-gcym Ba-

zylim — M. Czechowiezem,
parą komiczno-romansowych
rodziców — B. Krafftówną i
B, Pawlikiem, czy wreszcie z

kapitalnym gondolierem — W,
Golasem, wla^me ta ?ąbawą
(mimo tekstowych dllłżyzn)
należała do sylwestrowych
przysmaków.

I tyle właściwie pozostało z wra­
żeń na zakończenie roku. Zaś w

tygodniu poprzedzającym Sylwe­
stra — warto jpszpze wyróżnić

ppfnogi dawaj'- Przecież
czący ma pieniądze...

Odwiedzam Prezydium
Sząfiayąęh.

Gromadą mą rocznie 9
pomoc dla najbiedniejszych,
wszystko otrzymują Cyganie,
się za nieh uhęzpieezenie dzieei szkol­
nych, kypuję niektórym dzieciom hu­
ty. Oątątpjo kupiono jednemu chłon-
cu kompletne wyposażenie, bo wyjeż-
dżał do Domu Dziecka (nawiasem mó­
wiąc wróeił już po jednym dniu, bo
nie mógł wytrzyrnać bez swych kole­
gów). Czasem dostają paczki z Pol-

GRN

tys. zł
Prawie

Płaci

który

leży
męż-

. .,..v

Warszawiacy 1 przyjezdni chwalą sobie

szaszłyki i kiełbaski z rożną sprzedawa­
ne w kioskach przy stołecznych dwor­
cach. Na zdjęciu widzimy taki kiosk

przy przystanku yyarszawa—Ochota.
CAF — Szyperko

FO TH&BKimiE
poipysł na ppęjpbięństvm dąwnych
„Rez apelacji” — odniesieniu
do zdecydowanie młodzieżowej
tematyki pt. „Jesteśmy egoista­
mi”. Przed umownym sądem, zło­
żonym z młodych ludzi przewi­
nęła się sprawa niedoszłej 17-let-

niej samobójczyni — której kon­
flikty osobiste z domem i środo­
wiskiem rówięśników stały sją
odsięąęznią dla rgzyfipięcią
szej dyskusji o prgplęmagh W¥-
ch9WaWczysh oraz 0 drogach
kształtowania postaw wgbeę żygią
— wśród naszej młodzieży. Pro­
gram był interesujący i bynaj­
mniej nie jednostronny w spoj­
rzeniu ną tzws egglsm. ffll9flgg9
pokolenia. Najsłabiej wypadło
wprowadzenie poprzez inscenizo­
waną wypowiędż matki, Bąrdzo
dobrze wywiązali się ze swych ról
— oskarżycielka i obrońcą, a tak­
że kilku członków młedwa^PWsj
ławy przysięgłych.

Sądzę również — że do cie-

kawszyeh pozycji tygodnia
można zaliczyó film telewizyj­
ny „Uwaga, uwaga — nadcho-.

dzi’!, zrealizowany przez H,
Lemańska, W, Porbęrtą » S-

Sławkowskiego ■— o drąmąeie
narodu wietnamskiego (DRW)

który nie tylko w tytule
przypominał agresję z wrze­
śnia 1939 r. Ten film — repor­
taż jeszeze rąz unaocznił nam

bohaterstwo pracowitego na­
rodu, którego wola walki a

przetrwanie jest silniejsza gd
spustoszeń wywoływanych
przez nieustanne nalgty bom-

bgwę najpotężniejszej siły ml~

litarnej Zachodu.

Końcowy akord teatralny rg-
ku przypadl W Udsiale
cinówi. Pokazano nam jędno-
aktowy dramat. irland?kięgg
pisarza z w- J, Millingto^
ną — Synge „Jeżdźey do mpr
rza" sugerując we wstępie
przed spektaklem, że jest ta
niemal Autor wy*
korzystał tu jeszcze jeden wa­
riant losgw antycznej Niebc>
którą traci kolejno wszystkich'
swoieh synów, W moreu- T^u-
gedia star-ej irlandzkiej kor
bjety została ukazana w tak
nikłej materii dramaturgie?*
nej, że żądna inscenizacja TV
nie mogła dopomóc w stwo­
rzeniu wstrząsającego drąm.a-
ty. Wszystko by}g wiadome Ź
gór-y, 'bez śladu narastania
dramatyeangtęi, Był te teatr

pp_ prostu niedobry. Mima u,
działu w przedstawieniu tak
świetnej aktorki, jak Zofia
Małynieę.

No, ale i w teatrze TV ma­
my już nowy rok. Oczywiście,
W poniedziałek zaczęliśmy
od... powtórzeń. Czyli — od
„Wystrzału" wg Puszkina...

JERZ\ BOBER ]
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Rok i 967 w „Armaturze”

Mała rewolucja techniczna

i kolosalny wzrost nakładów na bhp
Z jakim dorobkiem rozpocz-

nie nowy rok załoga i kie­
rownictwo Krakowskich Za­
kładów Odlewniczych „Arma­
tura”?

Przekroczenie planu pro­
dukcji tej fabryki w

bież, w połączeniu z prefero­
waniem potrzeb rynku we­
wnętrznego kosztem eksportu,
bardzo polepszyło zaopatrze­
nie naszego budownictwa. Tak
więc można zaryzykować
twierdzenie, że krakowska
■„Armatura” ma także swój u-

dział w tegorocznej pomy­
ślniejszej niż w latach ubie­
głych realizacji budownictwa
mieszkaniowego.

A czym będzie się charakte-

roku

światła !
Miasto nasze należy do naj.

bardziej urokliwych — nie tyl­
ko w biały dzień, w słońcu,
lecz również o zmierzchu. Tak
przynajmniej twierdzą turyś­
ci. Nie podzielają jednak ich
zdania, mieszkańcy miasta,
szczególnie jego peryferii, któ­
rzy w ciemnościach brnąć mu­
szą po wyboistych
narażeni nierzadko
ligańskie zaczepki,
w ciągu roku 1966
telefonów interweniujących w

sprawie oświetlenia ulic.

Wiele w ciągu ub. roku
zmieniło się na lepsze — a ra­
czej na jaśniejsze... Zostały
m. in. spełnione postulaty
mieszkańców ul. Kazimierza
Wielkiego i od roku już jarzy
się tam 55 lamp fluorescen­
cyjnych. Stało się to kosztem
aż 720 tys. zł. W ub. roku zo­
stała też ostatecznie załatwio­
na sprawa przekaźników
zmierzchowych, które uspraw­
nią oświetlenie na osiedlu Ol­
sza II. Do końca roku 1.967
zostanie zrealizowana budowa
stacji trafo, która załatwi pro­
blem oświetlenia m. in. ul.
Wojewódzkiej. W lutym ub.
roku wykonano 6 punktów
świetlnych przy ul. Nałęckiej
i Skrzetuskiego. Oprócz tego
zostanie wybudowane oświe­
tlenie uliczne (niskiego napię­
cia) oraz oświetlenie przy
domkach jednorodzinnych. W

realizacji znajduje się plan
budowy oświetlenia szeregu
dalszych ulic peryferyjnych
m. in. Judyma. Banachiewicza
i części ul. Narwik. Koszt
tych robót wyniesie 399 tys.
zł.

ryzował rok 1967 w „Arma­
turze”?

Po ra-z pierwszy od kilku lat
nastąpi pełne pokrycie zapo­
trzebowania na wyroby „Ar­
matury”.

W IV kwartale 1967 r. fa­
bryka oczekuje dostawy pół­
automatycznej chromowni z

Anglii. Zrewolucjonizuje ona

chromowanie armatury i to
nie tylko w zakresie unowo­
cześnienia metody ale i w ja­
kości gotowego wyrobu. Na
znakomite polepszenie jako-
kości wyrobów wpłynie rów­
nież inna nowość techniczna
roku bieżącego: czechosłowa-
wackie nowoczesne maszyny
do odlewania pod ciśnieniem.

Rok 1967 przyniesie załodze
^Armatury” również wiele no­
wości w dziedzinie socjalnej.
Zakończy się budowę pomie­
szczeń socjalnych dla pracow­
ników dwu wydziałów, uru­
chomi stołówkę zakładową do
której urządzenia już są w po­
siadaniu fabryki. Planuje się
także w roku bieżącym za­
kupienie terenu w Piwnicznej
aby urządzić tam własny ośro­
dek campingowy na 30
ków.

Zasadniczo wzrastają
przeznaczone na bhp. O
roku ud. wydano w.

turze” na cele
bezpieczeństwa pracy 4 min
400 tys. zł to w roku bieżącym
na ten sam cel przeznaczono
aż6min18tys.zł.

dom-

drogach,
na chu-

Mieliśmy
dziesiątki

To

♦tego
mroków Krakowa,
sem jednak
się robi, wciąż jeszcze
zostaje do zrobienia. To też
mieszkańcy wołają w dalszym
ciągu: więcej światła! (j)

tylko część planu ogól-
dotyczącego rozjaśnienia

Tymcza-
mimo że wiele

sporo

Mimo intensywnej rozbudowy
i przebudowy, ul. Mazowiecka

wciąż pozostaje ulicą chyba
największych kontrastów —

. obok nowoczesnych punktow­
ców stare rudery.

Fot.: W. Klag

Otwarte po remoncie kino „Uciecha” posiada przemiły bar ka­
wowy (na zdjęciu). Fot.: J. Uiberall

Od 17 do 20 bm główne uroczystości
obchodów 22 rocznicy
wyzwolenia Krakowa

Nauka

sumy
ile w

_ „Arma-
zwiększenia

(hz)

Dziękujemy...
... za serdeczne życzenia

noworoczne przesłane przez
Prezydium Dzielnicowej
Rady . Narodowej Stare ■
Miasto.

Dwa tygodnie dzielą nas

od 22 rocznicy wyzwolenia
Krakowa przez Armię Czer­
woną. Jak już informowaliś­
my na terenie całego woje­
wództwa i Krakowa odbędą
się liczne okolicznościowe
akademie, spotkania, wieczor­
nice, koncerty.

Główne uroczystości roz_

poczną się w Krakowie 17
stycznia od złożenia wieńców
i kwiatów na Grobie Żołnie­
rzy Radzieckich, Grobie Nie­
znanego Żołnierza i pod Pom­
nikiem Wdzięczności. 18. I o

godz. 17 w hali „Korony” od_

Prokurator aresztował
Za pobicie obywatela areszto­

wani zostali — na wniosek Ko­
mendy Dzielnicowej MO Podgó­
rze — 35-letnl Franciszek Sob­
czyk, zam. w Trojanowicach o-

raz 44-letni Marian Obroch, za­
mieszkały w Krakowie.

będzie się uroczysty występ
regionalnych zespołów artys­
tycznych połączony z oficjal­
nymi przemówieniami.

Na 19. I w Teatrze im. J.
Słowackiego wyznaczono pre­
mierę sztuki Hochuta pt.
„Namiestnik”. 20. I w Filhar­
monii im. Szymanowskiego
odbędzie się uroczysty kon­
cert symfoniczny z udziałem
dyrygenta radzieckiego K.

Burgeano i pianistki M. Gryn­
berg. Ponadto z okazji 22
rocznicy wyzwolenia naszego
miasta WK i MK FJN przy­
gotowują wydanie broszury
pt. „U progu wolności”, przed­
stawiającej kształtowanie się
władzy ludowej w regionie
krakowskim w latach 1944—45

(ans)

przedszkoli!
Na terenie dzielnicy Kle-

parz działa obecnie 12 przed­
szkoli państwowych i dwa
przy zakładach pracy o

nej ilości 1013 miejsc,
czy mało? Jak wynika
nych przedstawionych
Społeczną Komisję działającą
przy przedszkolach w roku
ubiegłym nie przyjęto ze

względu na brak miejsc aż
176 dzieci. A więc jednak za

mało.
Szczególnie w rejonach ulic:

Wrocławskiej, Mazowieckiej i na

osiedlu Azory — daje się odczuć
brak tego typu placówek. Od­
danie w ub. roku na Azorach 4-

oddziałowego przedszkola o 120

miejscach zaspokoiło zaledwie w

50 proc, istniejące potrzeby. Nic
nie wskazuje na to, by poprawie
uległa sytuacja w rejonie ulic

Mazowieckiej i 'Wrocławskiej,
bowiem w najbliższych latach nie

planuje się tutaj żadnej nowej
inwestycji. Oddanie do użytku
przedszkola w os. Prądnicka, zła­
godziło częściowo istniejące tam

trudności. Nowa placówka przy­
dałaby się także w rejonie ul.

Szlak, ze względu na likwidację
starego przedszkola, (ans)

łącz-
Dużo

z da-

przez

KURS RADIO-
TELEWIZYJNY

I stopnia
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

dnia 8 I 1967, godz. 9 ra­
no, w budynku własnym.

MURARZE,
BETONIARZE,
ZDUNOWIE,

CIEŚLE
z powiatu i m. Krakowa!

Kurs na tytuł czeladnika

(robotnika wykwalifiko­
wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12.

WPISY OD ZARAZ.

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

Klub Miłośników Muzyki...
zaprasza na ,,Wieczór dawnycti

wspomnień muzycznych” który
odbędzie się w Złotej Sali Fil­
harmonii (ul. Straszewskiego) w

czwartek 5 stycznia br.
19.— W wieczorze udział
JANINA TISSERANT
RZYŃSKA, KAZIMIERA

ROWA, WŁADYSŁAW BODNIC-

KI, JAN GRABOWSKI i J. ŻE­
LEŃSKI. W części artystycznej
wystąpi ALEKSANDRA ŻUREK-
STRUGACZ (sopran — arie z oper
Verdiego i Czajkowskiego) oraz

ALFRED MULLER (fort. — akom­
paniament).

o godz.
wezmą:
— PA-
TRETE.

i

Dziekanat wydziału Filozoficzno-Historycznego Uni­
wersytetu jagiellońskiego w Krakowie zawiadamia,
że dnia 12 stycznia 1967 r., o godzinie 10, w Auli UJ,
Coli. Nov., I piętro — odbędzie się PUBLICZNA

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ MGR ADAMA

HOMECKIEGO,

p. t.: „Produkcja zbożowa i handel zbożem w do­
brach małopolskich Lubomirskich w drugiej poło­
wie XVII i pierwszej połowie XVIII wieku”.

Promotorem przewodu doktorskiego jest doc. dr
Helena Madurowicz-Urbańska.

Recenzentami pracy: prof. dr Jerzy Topolski — UP
i doc. dr Antoni Podraża UJ.

Egzemplarz pracy złożony został w Bibliotece Ja­
giellońskiej. K-12071

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, względnie TECHNI­
KÓW ELEKTRYKÓW z kilkuletnią praktyką — na

stanowiska kierownicze — przyjmie natychmiast
przedsiębiorstwo uspołecznione w Krakowie. Ofer­
ty kierować; „Prasa” — Kraków, wiślna 2 — dla nr

K-12019.

PRZETARGI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

kina studyjnego
30 tys. widzów, „Olimpiada w To­
kio” — 20 tys. widzów. W ciągu
ub. r . kino studyjne wyświetliło
94 filmy w 16 cyklach tematycz­
nych. Mimo, że trudniejsze w od­
biorze, dużym powodzeniem cie­
szyły się cykle filmów Antonio-

niego, które obejrzało 41,3 tys. wi­
dzów, polityczny cykl pt. „Niem­
cy wczoraj i dziś” (27 tys. wi­
dzów).

Jakie są plany kina studyjnego
na rok 1967? Myśli się o nowej
imprezie: o wieczorach dla znaw­
ców, Podczas 2 projekcji w mie­
siącu wyświetlano by najciekaw­
sze pozycje filmowe od począt-

425 tys. widzów
Gdy krakowskie kino studyjne

rozpoczynało swoją działalność,
sceptycy ostrzegali: kinom tego
typu zwykle po 2 latach grozi
kryzys. W 1962 roku gdy kino
„Sztuka” nie było jeszcze kinem

studyjnym przewinęło się przez
jego widownię - 374 tys. widzów.
W 1965 roku kino studyjne miało

już419tys.aw1966roku—425
tys. widzów. A więc sceptycy nie
mieli racji (odpukajmy).

Jakie filmy najbardziej podoba­
ły się krakowskiej publiczności
w ub, roku? Oceniając to frek­
wencją, najżywsze zainteresowa­
nie wzbudziły filmy: „Sposób na

kobiety’’,“ który obejrzało 39 tys. ków sztuki filmowej poprzez całą
widzów, „Czerwona pustynia”

Dyrekcja Teatru Starego...
. . .serdecznie przeprasza PT Wi­

dzów za odwołanie w dniu 28.
XII. przedstawienia sztuki „Hap­
py end". Bilety zachowują waż­
ność na dzień 8. I. (niedziela),
godz. 19.15, ewentualnie kasa te­
atru zwraca pieniądze do wtorku

jej dotychczasową historię. Plany
zaś repertuarowe na rok bież,
przewidują m. in. pokazanie kra­
kowskiej publiczności filmów
czechosłowackich np. świetnych
artystycznie ptfzycji pt. „Intymne
oświetlenie” i „Dzwony dla bo­
sych”, ciekawych filmów jugo­
słowiańskich m. in. „Poniedzia­
łek albo wtorek”, duńskiego fil­
mu pt. „Głód” a także trudnego
filrnu Bunuela — „Anioł zagłady”.

I)ygURY

3 STYCZEŃ wtorek' GENOWEFY

TLATBY
IM. SŁOWACKIEGO: Opera za

trzy grosze — 19.15, STARY:
Zmierzch — 19.15, KAMERALNY:

Pokojówki — 19.15, LUDOWY:
Blues dla pana Charlie — 19.15,
GROTESKA: Kotek Protek — 11.
Teatr im. Solskiego w Tarnowie:

Potop — 18.

KIN‘A

Wl.-NRF, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WANDA: 200 mir do domu (USA,
7 lat) — 10.30, 12.45, 15,45, 18, 20.15,
WARSZAWA: Viva Maria (fr.-wł.,
16 lat) — 15.30, 18, 20.30, WISŁA:

Znowu Max Linder (fr„ 14 lat) —

15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ: Ra­
dość O poranku (USA, 16 lat) —

15.30, 18, 20.15, WRZOS: Serenget-
ti nie może umrzeć (NRF, 9 lat)
— 15.45, Gdyby 1000 klarnetów

(czes., 11 lat) — 18, 20.15, ZDRO­
WIE: nieczynne, ZUCH: nieczyn­
ne, ZWIĄZKOWIEC: Zemsta
OAS (fr„ 16 lat) — 17, 19.

CHIRURGICZNY: Trynitarska
11 INTERNISTYCZNY: Koper­
nika 17, LARYNGOLOGICZNY:

Kopernika 23, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, PEDIATRYCZ­
NY: Prokocim.

POGOTOWIE
RATUNKOWE:

Siemiradzkiego — tel. 09 .

Podgórze — tel. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — tel. 209-01, 205-77.
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

W imieniu Prezydium
Rady Narodowej m. Kra­
kowa i swoim własnym
składam tą drogą serdecz­
ne podziękowania za zło­
żone życzenia noworoczne

wszystkim organizacjom
społeczno-politycznym, za­
kładom pracy, instytucjom
i Obywatelom miasta Kra­
kowa.

Za Prezydium Rady
Zbigniew Skolicki

Przewodniczący Prezydium

Mała kronika
• Sala Kopułowa WKZZ, Skar­

bowa 4, wystawa Amatorskiej
Twórczości Plastycznej i Fotogra­
ficznej.

0 Zbiory Czartoryskich, Pijar-,
ska 6, godz. 16,30; filmy z dzie­
dziny kultury i sztuki .

0 Muzeum Narodowe, al. 3 Ma­
ja 1: wystawa „Pasy kontuszowe
w Polsce”.

0 DKDiM, Grunwaldzka 5 do
5. I. organizuje noworoczne zaba­
wy dla uczestników DKDiM i za­
kładów pracy.

0 Instytut Obróbki Skrawa­
niem, Oboźna 14: odczyt mgr. A .

Łiebeskinda.
0 KDK, Rynek 27, godz. 10:

„Legendy krakowskie” dla dzieci
klas II—IV.

Miejskie Biuro Projektów w Krakowie, al. Daszyń­
skiego 31 — zatrudni po 3 wysoko kwalifikowanych
PROJEKTANTÓW branży architektonicznej, kon­
strukcyjnej, instalacji sanitarnych, instalacji elek­
trycznej, instalacji oświetlenia ulic oraz PROJEK­
TANTÓW branży mechanicznej ze specjalnością
wentylacji i wysoko kwalifikowane POMOCE TE­
CHNICZNE tych branż, KIEROWNICZKĘ HALI

MASZYN, 2 wysoko kwalifikowane MASZYNISTKI
oraz KIEROWCĘ SAMOCHODU OSOBOWEGO.

Informacji udziela Sekcja Personalna, pokój 62 —

tel. 253-90 — 97, wewn. 75.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej,
w Nowym Targu, ul. Kościuszki 8 — tel. nr 277 lub
514 — przyjmie natychmiast do pracy TECHNIKA —

wzgl. MAJSTRA WODNO-KANALIZACYJNEGO —

(może być stażysta). — Warunki płacy i pracy wg
układu zbiorowego pracy dla pracowników, zatrud­
nionych w zakładach wodociągów i kanalizacji.

Sprawcy napadu w Nowej Hucie
staną przed sądem

Prokuratura kieruje do Sądu
Wojewódzkiego w Krakowie akt
oskarżenia przeciwko Ryszardowi
Tymczyszynowi ur. w. 1935 r.

oraz Stanisławowi Wiśniewskie­
mu ur. w 1930 r. (obaj sądownie
już karani), o to, że w dniu
8 września ub. roku w Nowej Hu­
cie, działając wspólnie i w poro­
zumieniu, przemocą przez pobicie
Alfreda W. doprowadzili go do
stanu nieprzytomności, rabując
ok. 2 .600 zł.

Przebieg zajścia był następują­
cy: 8 września obaj mężczyźni w

towarzystwie Alfreda W. przeby­
wali w restauracji „Teatralna”,
popijając wódkę. Podczas rozmo­
wy jeden z nich przedstawił się
jako dobrze sytuowany inżynier
i posiadacz samochodu osobowe­
go. Ok godz. 22 pokrzywdzony o-

puścił restaurację. Po chwili za

nim wyszli Tymczyszyn i Wiś­
niewski proponując, aby wspólnie
udali się do garażu. Oskarżeni

poprowadzili Alfreda W. w u-

stronne miejsce, gdzie jeden z

nich uderzył pokrzywdzonego w

tył głowy, a następnie obydwaj
leżącego pobili do utraty przy­
tomności. Po pewnym czasie Al­
fred W. odzyskał przytomność i

stwierdził, że leży na trawie z no­
gami w rzece. Nie miał już port­
felu, w którym posiadał ok. 2.600

złotych.
Wkrótce o zdarzeniu została po-

wiadomiona Milicja, która bez­
zwłocznie przybyła na miejsce i

już w czasie wstępnych czynności
zatrzymała Ryszarda Tymczyszy-
na. Przy zatrzymanym znalezio­
no cztery banknoty 500-złotowe.
Jak wykazały dalsze czynności
śledczę, Tymczyszyn był jednym
ze sprawców napadu. Wkrótce zo­
stał ujęty drugi sprawca — Wiś­
niewski. Obydwaj przyznają się
do udziału w zajściu, zaprzecza­
ją jednakże, iż zrabowali pienią­
dze. Prokuratura Wojewódzka wy­
stępuje z wnioskiem o rozpatrze­
nie tej sprawy w trybie doraź­
nym. (ż)

WPISY na kursy kreśleń

technicznych: budowla­
nych, Instalacyjnych —

konstrukcyjnych, maszy­
nowych — przyjmuje Za­
kład Doskonalenia Zawo­
dowego, Kraków, Dietla
38.

CUKIERNICY,
PIEKARZE,
RZEŻNICY,
MASARZE!

Kurs na tytuł czeladnika
(robotnika wykwalifiko­

wanego) i mistrza
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12
dnia 8 I 1967, godz. 10.30.

Spółdzielnia Pracy Krawców i Pokrewnych Zawo­
dów — Kraków, ul. Karmelicka 17 — SPRZEDA
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO Samo­
chód „Warszawa Pick-up”, zużyty w 80 proc.

Cena wywoławcza wynosi 17.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23 stycznia 1967 r.»

o godzinie 12, w biurze spółdzieni przy ul. Karme­
lickiej 17, I piętro. — Oględzin pojazdu można do­
konać w dniach 16 - 18 - 20 stycznia 1967 r„ w go­
dzinach od 12 do 15, w garażu przy ul. Wieniaw­
skiego 2, Stara Olsza.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić do kasy spółdzielni — Kraków, ul.
Szewska 18 — (Księgowość) w przeddzień przetargu.

Nabywca, który odmówi uiszczenia ceny nabycia,
traci złożone wadium, K-12005

Krakowskie Zakłady Papiernicze Przemysłu Tere­
nowego — w Krakowie, ul. Krakusa nr 7 — zgodnie
z Zarządzeniem Ministra Komunikacji z dnia 28

stycznia 1966 r. (M. P . Nr 4, poz. 32) — SPRZEDA­
DZĄ W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

przyczepę samochodową m-ki SFA typ D 30 T, nr

rej. K-1759.
Przetarg odbędzie się w drliu 20 stycznia 1966 r.,

w podległym zakładzie produkcyjnym „WELPA” —

przy ul. Żółkiewskiego 17.
Cena wywoławcza wynosi — 10.000 zł..
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa w przed­
dzień przetargu. — Przyczepę można oglądać co­
dziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, w zakładzie

produkcyjnym przy ul. Żółkiewskiego 17, od godz.
8do14. K-12068

TECHNICZNA

OBSŁUGA SAMOCHODÓW
OKRĘGU KATOWICKIEGO

w GLIWICACH

przyjmuje zgłoszenia

Uwaga Czytelnicy
W związku ze zbliżającą się

rocznicą wyzwolenia Krakowa

redakcja „Gazety Krakow­
skiej” zwraca się z prośba do

Czytelników o nadsyłanie
zdjęć, wspomnień, anegdot oraz

innych materiałów związanych
z tamtymi dniami. Redakcja
pragnie wykorzystać te ma­
teriały w wydaniu rocznico­
wym. Materiały prosimy
syłać, względnie składać
biście na adres „Gazeta
kowska” ul. Wielopole

nad-
oso-

Kra-
1—

Dział Miejski — do 12 stycznia
1967 r.

ŚLUSARZE,
TOKARZE,

ELEKTRYCY,
MALARZE!

Kurs na tytuł Tobotnlka

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna

15 stycznia 1967, godz. 9,
Zakład Doskonalenia Za­

wodowego w Krakowie,
Dietla 38 — telefon 653-12.

na naprawy główne
na rok 1967

samochodów marki:
Star 20/21“ oraz „Star 25“

W celu zawarcia umowy, zgło­
szenia należy kierować na ad­
res Technicznej Obsługi Samo­
chodów Okręgu Katowickiego,

i w Katowi­
cach, ul. Bogucicka 7, z jedno­
czesnym podaniem terminu na­

prawy.

... cnuuuw GKręgu
u Dział Koordynacji
!> cach. ul. Bogucicks

APOLLO: Poznańskie słowiki

(poi., 14 lat) — 10, 12.30, Szyfry
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
CHEMIK' Tom Jones (ang., 16

lat) — 19, DOM ŻOŁNIERZA: Te­
lefon towarzyski (USA, 16 lat) —

15.45, 18, 20.15, KULTURA: Ojciec
Żołnierza (radź., 11 lat) — 17.45,

20. MELODIA; Biały Kieł (radź.,
7 lat) — 11,’ 15.30, Dwa oblicza

zemsty (USA, 14 lat) — 17 .30, 20.15,
MASKOTKA: Zakazane piosenki
(poi., 14 lat) — 15.30, 17.30, 19.30,
MINIATURKA: Śniegi w żałobie

(USA, 12 lat) — 10, 12, 17,. 19,
Aktualności, 15, 16. MIKRO: re­
mont. MŁ. GWARDIA: Wehikuł
czasu (USA, 14 1.) 14.45, 17, 19.15.
ROTUNDA: remont, SZTUKA:
Kwaidan (jap., 16 lat) — 10, 13,
16, 19, TĘCZA: Trzej muszkiete­
rowie I s„ (fr., 16 lat) — 17.30,
19.30, UCIECHA: Arcylokaj (fr. -

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Strzelby Apaczów (USA,
11 lat) — 15.45,' 18, 20.15, ŚWIT
m. sala: Panie inspektorze (jug.,
16 lat) — 15, 17, 19.15, ŚWIATO­
WID: Czy macie w domu lwa

(czes., 11 lat) — 16, 18, 20, ŚWIA­
TOWID m. sala: Historia żółtej
ciżemki (poi., 7 lat) — 15, Susza

(brąz., 12 lat) — 17.15, 19.30, KO­
LOROWE. Ewa A-5116 (węg., 16

lat) — 18, SFINKS: Strzał we

mgle (radź., 11 lat) — 16, 18, 20,

PŁASZÓW — Energetyk: Ban­
dyci z Orgosolo (wł., 14 lat) —

17, 19,

PODŁĘŻE — Orion: Jutro na

orbitę (radź., 11. lat) — 18,

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

Rynek Gł. 42 (tlen dla chorych),
Retoryka 1, Pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Metalowców 1,
Al. Pokoju 7, N. Huta — A.

Struga 36.

PROGRAM I

7.45 „Błękitna sztafeta”. 8.00 Dzien­
nik. 8 .15 Mel. rozrywk. 8.49 Mówi
Technika. 9.00 Dla każdego coś

miłego. 9.40 Dla przedszkoli „Kar­
nawałowa przygoda” słuch. 10.00

„Woskowa persona” opow. 10.20
U progu klasycyzmu. 11.00 Melodie
i piosenki. 11 .20 Koncert Ork.
Mandol. 11.40 „Rodzice a dziecko”.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Wiad.
12.10 ,,Na swojską nutę”. 12.25

„Rolniczy kwadrans”. 12.40 „Wię­

cej, lepiej, taniej”. 13.00 Pieśni

Polskiego Odrodzenia. 13.20 Muz.

rozrywk. 14 .00 „Jeden dzień życia”
opow. 14 .15 „Sportowcy wiejscy
na start”. 14.39 „Z estrad i scen

operowych”. 15.00 Wiad. 15.05 Gra
Ork. Mantovaniego. 15.25 Pieśni

kompozyt, franc. 15.45 Radio-rekla-
ma. 16.00 „Popołudnie z młodoś­
cią”. 17.55 Wiad. 18.00 Koncert roz­
rywkowy. 18.45 Kurs jęz. ang. 19.00

„Praktyczna Pani”. 19.10 Przegląd
wydarzeń ekon. 19.30 Koncert ży­
czeń. 19.45 Moto-kwadrans. 20.00
Dziennik. 20.26 Wiad. sport. 20.33

„Adolf” — słuch. 21 .33 Muz. 21.33

„Grand Prix du Disque” z cyklu
Symfonie Jana Brahmsa. 20.25
„Notatnik kulturalny”. 22.35 „Pio­
senki od ręki”. 23.00 Dziennik.
23.10 Wiad. sportt. 23.15 Dźwięko­

we wyd. mieś. „Jazz”. 23.35 Jan
Sebastian Bach —• Kantata nr 133.
24.00 WiacT. 0.05—-3.CO Program noc­
ny z Katowic.

PROGRAM II

5.36 Muz. 6 .10 Progn. pogody. 6 .20

Gimn. 6.30 Skrzynka PCK. 6 .45
Radio-reklama. 7 .01 Tr. z Rzeszo­
wa. 7.30 Dziennik. 7.45 „Problemy
postępu techn. ”. 7.55 Mel. rozrywk.
8.15 Kurs jęz. ros. 8.30 Wiad. 8 .35
Aud. Ośrodka Badań Opinii Pub).
9.00 „Kącik dziecięcy”. 9 .40 Z ży­
cia Zw. Radź. 10.00 Wiad. 10.05
Koncert Ork. 10.50 „Z nieznanych
kart”. 11.10 „W obiektywie nau­
ki”, 11.20 Radiowa poradnia ro­
dzinna. 11.25 Muz. operowa. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Wiad. z kra­
ju i ze świata. 12.25 Koncert roz­
rywk. 12 .50 „Pakty, deklaracje, do­
kumenty” fel. 13 00 Aud. dla wsi.
13.15 Koncert życzeń. 14 .00 Z na­
grań wybitnych artystów. 14 .30

„Zielone sygnały”. 14.45 „Błękitna
sztafeta”. 15.00 Koncert rozrywko­

wy. 15.30 Dla dzieci — „Sekrety
Amelki” pow. 16.00 Wiad. 16.05

Publicystyka. 16.15 Tr. z Rzeszowa.
17.00 Aud. rozrywkowa. 17.45 Aud.
dla młodz. 18.00 Dziennik krak.
18.10 Muz. operowa. 18.25 Audycja
literacka. 18.35 Uniw. Radiowy.
19.00 Wiad. 19.05 Muzyka i Aktual­
ności. 19.30 Kalejdoskop kult, 20.60

Najciekawsze wydarzenia w pro­
gramie muz. PR 1966 r. 20.40 Muz.

rozrywk. 21 .00 Z kraju i ze świa­
ta. 21 .27 Kronika sport, i wyniki
Tot. Sport. 21 .40 C-ra Zespół Mar­
tina Denny. 21 .55 Radiowe Stu­

dio Piosenki. 22.20 „Filozofia pol­
skiego romantyzmu”. 22.35 „z no­
wych nagrań muz. kameralnej”.
23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

9.00 Teleferie: „Most” — film z

serii: „Czterej pancerni i pies”.
9.55—11 .00 Przerwa. 11 .00 „Pedro
odchodzi do Sierry” — film fab.

prod. kubańskiej. 12.20—15.55
Przerwa. 15.55 Program dnia. 16.00
Politechnika TV: Matematyka
„Wyrażenia nieznaczone”. 16.30
Politechnika TV: Matematyka
„Badania funkcji” cz. I. 17 .00
Wiadomości Dziennika TV. 17 .95
Teleferie: 1. Wiersze nie na do­

branoc. 2. Film rysunkowy z serii

„Disneyland” — „Przygody psa
Pluto”. 18.10 Informator handlo­
wy. 18.20 „Na morskich szlakach”.
18.45 „Nauka Polska” — teletur­
niej. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik, 20.00 TV Kurier Warszawski.
20.15 „Pedro odchodzi do Sierry”.
21.35 Trybuna TV. 22 .20 Dziennik.
22.35 Program na jutro. 22.40 Poli­
technika TV: Matematyka (powt.) .

23.10 Politechnika TV: Materna ty-
ka (powt.).

Właściciele i Administratorzy budynków
w dzielnicy Stare Miasto!

Zakład Energetyczny Kraków — Miasto przystępuje do zmiany napię­
cia zasilania w energię elektryczną, budynków mieszkalnych na terenie

dzielnicy Stare Miasto.

Budynki zasilane dotychczas napięciem 3X220 V, będą zasilane od

określonego w harmonogramie terminu — napięciem 3X380/220 V. — Do

zmiany napięcia zasilania konieczne jest wprowadzenie uzupełnień
i zmian w instalacji — w wewnętrznych liniach zasilających oraz w za­
bezpieczeniach, jak też przygotowanie odbiorników i urządzeń do tego
napięcia. Wyjaśnia się przy tym, że zmiana napięcia zasilania budyn­
ków nie będzie wymagać zmian instalacji i odbiorników w poszczegól­
nych mieszkaniach. Można więc będzie nadal używać tych samych lamp,
żelazek, lodówek, odkurzaczy, froterek itp. — Przełączeń i wymiany
wymagać będą jedynie odbiorniki 3-fazowe w zakładach usługowych
i handlowych.

Nieprzygotowanie instalacji budynku na dzień określony w niżej po­
danym harmonogramie, spowoduje przerwanie dostawy energii elek­

trycznej dla całego budynku (wszystkie mieszkania 1 lokale) do czasu

przerobienia instalacji.
Dlatego też administratorzy budynków winni w interesie użytkowni­

ków i lokatorów przygotować instalację elektryczną budynków do prze­
łączenia w określonym terminie.

HARMONOGRAM NA ROK 1967

przełączenia sieci kablowej w Krakowie — Stare Miasto
z napięcia 3X220 V. na napięcie 3X380/220 V

(dla poszczególnych nr budynków)
1 VI czwartek — ul. Dietla nr 44, 46, 46 a, 48, 50, 52, 54 — ul. Stra-

dom nr 18

5 VI poniedziałek — ul. Dietla nr 56, 58, 60, 62, 64, 66, 68

7 VI środa — ul. Waryńskiego nr 24, 23, 21, 26, 27

9 VI piątek — ul. Waryńskiego nr 20, 19, 18, 17, 28, 29

12 VI poniedziałek — ul. Waryńskiego nr 16, 15, 14, 12 a, 12, 10 — ul.

Sarego nr 1, 2
14 VI środa — ul. Waryńskiego nr 9, 8, 7, 6, kino „Wanda”
16 VI piątek — ul. Waryńskiego nr 5, 4, 3, 2

19 VI poniedziałek — ul. Sarego nr 4, 6, 8, 10, 12, 14

21VIśroda—ul.Saregonr3,5,7,9,11
23 VI piątek — ul. Sebastiana nr 2, .3, 4, 5, 6

26 VI poniedziałek — ul. Sebastiana nr 8, 10, 12, 7, 9, Łaźnia Rzymska
28 VI środa — ul. Bogusławskiego nr 2, 4, 6, 8, 10, 3, 5, 7

30 VI piątek — ul. Sebastiana nr 13, 15, 17, 19, 21

3 VII poniedziałek — ul. Sebastiana nr 14, 16, 18, 20, 23, 24

5 VII środa — nl, Sarego nr 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28

7 VII piątek — ul. Sarego nr 13, 15, 17, 19, 21, 23, 25, 27

10 VII poniedziałek — ul. Dietla nr 74, 76, szalet, kiosk „Ruch”, ul.

Boh. Stalingradu nr 27, 23,
12 VII środa — ul. Boh. Stalingradu nr 1, 3/5, 7, 9, 11, 4, 6, 8

14 VII piątek — ul. Boh. Stalingradu nr 25, 21, 19, 17, 15, 13

17 VII poniedziałek — ul. Boh. Stalingradu nr 10, 12, 14, 16, 18, 20, 22.

DLA MISTRZÓW
BUDOWLANYCH
(murarzy, betoniarzy, cie­
śli. zdunów, zbrojarzy)
rozpoczyna się kurs na

UPRAWNIENIA
BUDOWLANE.

Wpisy i zajęcia 7 I 1967,
godz. 15: Technikum Bu­
dowlane — Bronowicka
Boczna, telefon 348-82.

Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie
przyjmuje zapisy na

kurs mistrzowski
i czeladniczy

(nauka w niedzielę)
w zawodzie: FOTOGRAF

i OPTYK.

Wpisy od zaraz. Rozpo­
częcie kursu 8 I 1967 r.,

godzina 9.30,
Dietla 38 — telefon 653-12.

Wulkanizatorzy,
krawcy

i stolarze.
Kurs na tytuł robotnika

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

Kraków, Dietla 38.
telefon 653-12.

WPISY OD ZARAZ.

Zguby
KOPRYK Wacław, Ja­
worzno, ul. Matejki D.G.
2, zgubił dnia 1. XII. 1966

przepustkę stałą wydaną
przez kopalnię Jaworzno,
szyb „Kościuszko”.

PINDEL Edward, zam.

Gilowice 610, zgubił legi­
tymację służbową, wyda­
ną przez Żywieckie Za­
kłady Futrzarskie, bilet
miesięczny na trasę Gilo­
wice—Żywiec — wydany
przez PKS Żywiec.
TLAŁKA Elżbieta, zam.

Milówka 2, zgubiła za­
świadczenie uprawniają­
ce do wykonywania za­
wodu pielęgniarskiego —

wydane przez PWRN w

Krakowie.

ZGUBIONO pieczątkę o

treści: „St. Inspektor
Nadzoru d/s elektrycz­
nych ODIM — TARNÓW
— Stanisław Pieprzyca”,
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